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Wywiad z wicepremierem Piotrem Jaroszewiczem
z okazji 23 rocznicy podpisania Układu

21 kwietnia br. mija 23 ro cznica podpisania Układu o

Przyjaźni, Pomocy Wzajemnej i Współpracy między Polską
1 Związkiem Radzieckim. Rozwój stosunków polsko-ra-'
dzieciach w czasie tych 23 lat charakteryzował się
współdziałaniem w rozwiązywaniu skomplikowanych pro-
blemów politycznych i gospodarczych związanych z bu-
downictwem socjalizmu w obu krajach. Z okazji ro­
cznicy Układu wiceprezes Rady Ministrów — Piotr Ja­
roszewicz udzielił Wywiadu przedstawicielowi PAP.

W Jak można, najogólniej bio-
rąc, ocenić współpracę gospo­
darczą naszego kraju ze Zwią­
zkiem Radzieckim?

— Była ona ze wszech miar
korzystna dla całej naszej go­
spodarki i wywarła decydujący
wpływ na jej rozwój. Współ­
działanie przy budowie i uru­
chamianiu wielu kluczowych
zakładów przemysłowych, po­
moc naukowo-techniczna, szko­
lenie specjalistów —oto kon­
kretne formy tej współpracy.

Najbardziej istotne znaczenie
miało współdziałanie ze Związ-

Rząd USA stawia warunki
obliczone na zwlokę

w ustaleniu miejsca rozmów z DRW
se-

WASZYNGTON
Zdaniem obserwatorów,

kretarz generalny ONZ
U Thańt może wysunąć propo­
zycję spotkania przedstawicieli
USA i DRW w Paryżu. Już o-

becnie mówi się. w Waszyngto­
nie, że Johnson jest przeciwny
tego rodzaju propozycji ze

względu na „antyamerykańską
atmosferę”, jąka panuje w

ryżu.
HANOI
Jak donosi agencja VNA,

cznik MSZ Demokratycznej
publiki Wietnamu, złożył' o-

świadczenie, w którym zwrócił

Pa-

rźe-
Re-

Gomułka w obec-
Rady Ministrów
Cyrankiewicza i
z nim obszerną

Jakubowskiego

^wizytą w Polsce
19 bm. przybył do Polski na­

czelny dowódca Zjednoczonych
Sił Zbrojnych Państw - Ucze­
stników Układu Warszawskie­
go, marszałek Związku Ra­
dzieckiego — Iwan Jakubow­
ski,

Marszałka Jakubowskiego
przyjął I sekretarz KC PZPR
— Władysław ■—
nośći prezesa
— Józefa
przeprowadził
rozmowę.

Marszalka ,

przyjął również przewodniczą-
cy Rady Państwa. Marszałek
Polski — Marian Spychalski,

19 bm. odbyło się także spot­
kanie Marszałka Jakubowskie­
go z ministrem obronv
dowei, gen. dyw. .— W.

. zelskim.

naro-

Jaru-

„Kńnsultacje”

Waszyngton — Seul

USA nasilają
przygotowania wojenne
na Półwyspie Koreańskim

Komentator Agencji TASS
pisze, że jeśli ; chodzi o wynik
spotkania prezydenta Johnsona
z szefem reżimu seulskiego —

Pak Dżong Hyil jego ocena jest
jednoznaczna.

Przygotowania wojenne na

południu Korei — konkluduje
komentator — wiążą się z co­
raz liczniejszymi prowokacja­
mi wojsk amerykańskich i po­

stre-

mi wojsk amerykańskich
łudniowokoreańskich w

fie zdemilitaryzowanej.
PHENIAN

Z czwartku na piątek,
pa żołnierzy UgA wdarła” się
do rejonu strefy zdemilitary-
żowanej, znajdującego się pod
kontrolą Koreańskiej Republi­
ki Ludowo-Demokratycznej - i
dokonała napaści na posterun­
ki Koreańskiej Armii Ludo­
wej.

Jak podano w Phenianie, żoł­
nierze Koreańskiej Armii Lu-
dowfej odparli ataki i rozgro­
mili napastników,

gru-

kieńi Radzieckim na polu roz-

wpju polskiego przemysłu, bo­
wiem stało się ono podstawą
powstania i rozbudowy szeregu
gałęzi przemysłowych, zupełnie
dawniej u nas nie znanych.
Dzięki radzieckim zamówie­
niom wyspecjalizowaliśmy się
w produkcji urządzeń cukro­
wni, fabryk kwasu siarkowe­
go, fabryk płyt pilśniowych i
innych obiektów przemysło­
wych.. Obecnie, obiekty te eks­
portujemy na korzystnych wa­
runkach zarówno do ZSRR,
i , do wielu innych krajów.

jak

uwagę na świadome manewry
USA, zmierzające do odwlecze­
nia wstępnych kontaktów mię­
dzy DRW i USA, Rzecznik na­
wiązał do doniesień, że sekre­
tarz . stanu USA, Rusk zapro­
ponował 10 nowych miast dla
ewentualnych wstępnych kon­
taktów; ii;'że prezydent USA,
Johnson określił cztery kryte­
ria wyboru takiego miejsca.

Określając warunki USA ja­
ko absurdalne i bezczelne, rze­
cznik dodał, że 10 miast wy­
suniętych przez Ruska bynaj­
mniej ńie spełnią tych warun­
ków. W miastach tych nie ma­
ją przedstawicielstw obie stro­
ny, nie leżą one nawet w kra­
jach . neutralnych, a niektóre
stanowią punkty oparcia dla
USA w ich agresywnej wojnie
w Wietnamie. Światowa opinia
publiczna domaga śię —■oznaj­
mił rzecznik — aby rząd USA
udzielił formalnej odpowiedzi
rządowi DRW co do wyboru
Warszawy jako miejsca wstęp­
nych kontaktów.

HELSINKI

Rząd Finlandii zakomuniko­
wał; sekretarzowi generalnemu
ONZ — U ThantOwi, że Finlan­
dia może być miejscem rozmów
między USA a DRW,

*

Lotnictwo USA kontynuowało
wczoraj barbarzyńskie naloty
na terytorium DRW. Celem
tych ataków były , linie komu­
nikacyjne DRW w rejonie Vinh.
Korespondent AFP donosi z Ha-
noi, że w piątek samoloty USA
dokonywały „lotów rekonesan­
sowych” w rejonie Hanoi.

W południowym Wietnamie —

Amerykanie kontynuują inten­
sywne bombardowania Doliny
Szau, gdzie zaobserwowano du­
że jednostki powstańcze.

Wietnamska agencja informa­
cyjna VNA podaje, że w wal­
kach, jakie toczyły się ostatnio
w rejonie bazy Kbe Sanh, siły
wyzwoleńcze zlikwidowały po­
nad 105 żołnierzy USA i ze­
strzeliły 1 helikopter.

Agencje zachodnie podają, że
doszło także do starć w okoli­
cach Sajgonu.

—•----

W I kwartale br.

24 tysiące
nowych mieszkań

Według informacji GUS, w

uspołecznionym budownictwie

mieszkaniowym w I kwarta­
le br. oddano do użytku 66,8
tys. izb mieszkalnych w po­
nad 24 tys. mieszkań. Ozna­
cza to, że tegoroczne plany
w tym zakresie wykonano w

3 8,2 proc.

UTRO Kraków będzie pod
wpływem,, wyżu. Zachmu­
rzenie umiarkowane, wia­
try słabe południowe i

południowo-wschodnie 2—

4 m/sek. Temperatura
dniem do 22 st., nocą ok.

10 st. C.

ponad 20-

— Skala stosunków gospodar­
czych ze Związkiem Radziec­
kim znajduje swoje najpełniej­
sze odbicie w rozmiarach i roz­
woju wymiany towarowej. Może
kilka słów na ten temat? .

— Polska zajmuje trzecie
mjejsce w handlu zagranicznym
ZSRR (za ęSRŚ i NRD), nato­
miast dla nas ZSRR jest par­
tnerem najważniejszym. Po­
nad 35 proc, obrotów polskie­
go handlu zagranicznego przy­
pada na Związek Radziecki.
Obroty te cechuje także bar­
dzo wysoka dynamika . wzro­
stu, nie spotykana w stósun- .

kach handlowych z innymi
krajami. Jeżeli weźmiemy za

podstawę r. 1945, to w r. 1950
notujemy przeszło 5-krotny
wzrost obrotów z ZSRR, zaś w

r. 1966 nastąpił już
krotny wzrost.

Dla tak szybkiego
wymiany towarowej
niezwykle sprzyjające

Dynamiczny rozwój
przemysłu rodzi znaczne'
potrzebowanie na maszyny i
urządzenia; Związek Rądżiecki
stał się najpoważniejszym ich
dostawcą. Wielkie dostawy nie­
dostępnych na rynkach świato­
wych maszyn i urządzeń umo­
żliwiły nam realizację planów
rozwoju podstawowych gałęzi
przemvsłu. W ramach importu
z ZSRR otrzymywaliśmy niezbę­
dne dla prawidłowego rozwoju
naszej gospodarki, często uni­
kalne urządzenia hutnicze i dla
przemysłu chemicznego,;, skom­
plikowane obrabiarki, środki
transportu oraz inne rodzaje

. sprzętu inwestycyjnego,
(Dokończenie na str. 4)

wzrostu
‘

istniały
warunki.

naszego
za-

Społeczeństwo Krakowa
uczciło 25 rocznicę

powstania w getcie warszawskim
Wczoraj w 25 rocznicę wybu­

chu powstania w getcie war­
szawskim delegacje ZBoWi D i
TSK Z złożyły wieńce , na placu
Bohaterów Getta i na terenie
b. obozu płaszowskiego w Kra­
kowie.

W godzinach popołudniowych
w auli PWSM udekorowanej
dwujęzycznymi trąijsparęntami
z napisem „Chwała bohaterom
getta” i płonącym świeczni­
kiem odbyła się akademia
zorganizowana przez Zarząd
Okręgu ZBoWiD i Krakowski
Oddział TŚKŻ. Akademię roz­
począł, hymn narodowy, na­
stępnie przewodniczący Oddzia­
łu TSKŻ, M. Wiener. powitał o-

becnych przedstawicieli partii
politycznych, ZBoWiD-u, FJN

1 członka b. Rady Pomocy Ży­
dom w Krakowie prof. Sewe­
ryna. M . Wiener zagaił akade­
mię mówiąc o bohaterskim zry­
wie warszawskiego getta, pod­
kreślając znaczenie tysiącletniej
więzi społeczeństwa polskiego i
żydowskiego i to,; że wspólnie
przelana krew i mogiły pole­
głych jeszcze mocniej związały
sno'eczeństwo żydowskie' z Pol­
ską.

>oooooooooooooo<><>o>oo

i ZMS

Pewnego kwietniowego poranku
rybak z Wilkas k. Giżycka osiąg­
nął niebywały sukces — na Jezio­
rze Niegocin złapał na wędkę
dwa szczupaki o wadze 6 i 8 kg,

CAF — Moroz

Cena 50 gr
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W 23 rocznicę

doniosłego układu

Przyjęcie
w ambasadzie polskiej

w Moskwie
'

;Z okazji 23 rocznicy pod­
pisania Układu o Przyjaźni,
Współpracy i Pomocy Wza­
jemnej, ambasador PRL w

ZSRR, Jan Ptasiński, wydał
w piątek w salach ambasa­
dy uroczyste przyjęcie.

*

Od wielp dńi, w Moskwie,
Leningradzie, Kijowie, w

setkach ‘ miast i osiedli
Związku Radzieckiego od­
bywają się uroczyste akade­
mie, zebrania i spotkania,
poświęcone 23 rocznicy pod­
pisania Układu między Pol­
ską i ZSRR.
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Minutą milczenia i łoskotem
werbli uczczono pąmięć pole­
głych.

W dalszym ciągu akademii
zabrął głos przewodniczący, Za­
rządu Okręgu ZBoWiD, Z. Gre­
la,, który , mówił o wspólnej
walce polskiego i żydowskiego
podziemia przeciw temu same­
mu wrogowi i o pomocy pol­
skich organizacji bojowych dla
walczącego getta. , Powstanie
w. getcie, powstanie zwycię­
skie moralnie stanowi część
dziejów bohaterskiej Warszawy
i część historii ruchu oporu.■Mamy prawo być dumni z

prawdziwie internacjonalnej i
patriot.vcz.nej treści tej walki.

600 oficerów LWP
weźmie udział

w spotkaniach z ludnością
Dziś rozpoczyna się druga, o-

bok. sztafet szlakami zwycię­
stwa, wielka kampania, organi­
zowana w ramach obchodów ,25-
lecia powstania Ludowego
Wojska Polskiego — spotkania
oficerów '

LWP z ludnością.
W naszym .województwie

weźmie w niej udział 600 o-

ficerów, którzy w asyścje dzia­
łaczy' FJN,

" rad narodowych,
organizacji, zawodowych, spo­
łecznych i politycznych prze­
prowadzą beż małą 1200 spot­
kań w miastach, miasteczkach
i wsiach naszego województwa.
Głównym celem tej; kąmpanii
jest upowszechnienie znajomoś­
ci świetnych; postępowych
tradycji naszej armii, a także
jej stosunku do aktualnych
wydarzeń politycznych w kra­
ju i na arenie międzynarodo-

Kolejny fundator:

Powiatowa Spółdzielnia Pracy
Usług Wielobranżowych

W gronie fundatorów znalazła się następna Spółdzielnia,
a, mianowicie Powiatowa Spółdzielnia Pracy Usług Wielo­
branżowych w Oświęcimiu, która deklaruje otwarcie 1 ksią-
żeezki. .. /

Dziękujemy! (mar)

Tam, gdzie przebywał Wódz Rewolucji

Dni Leninowsk
na ziemi ■krakowskiej-IgS’: .

ZBMiAW całym kraju trwają przy­
gotowania do obchodów trady­
cyjnych Dni Leninowskich o-

raz przypadającej 21 bm. 23
rocznicy podpisania Układu o

Przyjaźni, Pomocy Wzajemnej
i Współpracy między PRL a

ZSRR. Obchody te mają szcze­
gólne znaczenie dla ziemi kra­
kowskiej. gdzie w latach po­
przedzających Wybuch I woj­
ny światowej przebywał Wódz
Rewolucji.

' '.
W Krakowie tablice na mu-

rach domów , upamiętniają
miejsca Zamieszkania Lenina,/
w księgach czytelników Bi­
blioteki Jagiellońskiej znaj­
duje się Jego podpis, pamięć
o Nim żyje nie, tylko w Mu­
zeum poronińskim, ale także
wśród ludności Poronina i
Białego Dunajca.

W 98 .rocznicę urodzin Leni­
na, 21 kwietnia na dziedzińcu
Muzeum Lenina , ____

odbędzie się wielki wiec mie­
szkańców , ziemi krakowskiej.
Rocznicy tej i rocznicy podpi­
sania Układu o Przyjaźni i
Współpracy będą poświęcone a-

kademie w powiatach, dzielni­
cach, zakładach pracy, uroczy­
ste apele i wieczornice młodzie­
ży oraz specjalne lekcje w szko­
łach dotyczące rozwoju stosun­
ków radziecko-polskich. W 50
uniwersytetach powszechnych
TWP już odbywają Sie wykłady
na temat problemattki leninow­
skiej i znaczenia Układu. Dy­
rekcje placówek kulturalnych i
Muzeum Lenina przygotowały
wspólnie z CWF przeglądy fil-

w Poroninie

Ha saniach dotarli
do Bieguna Północnego

OTTAWA
. Po raz pierwszy od roku 1909,
kiedy drogą lądową dotarł do
Bieguna Północnego admirał
Peary, wczoraj w ten sam spo­
sób osiągnęła punkt inna wy­
prawa. Jest tó ekspedycja zło­
żona z 5 Amerykanów i, Kana­
dyjczyka, która na saniach mo­
torowych wyruszyła 7 marca z

bazy na wyspie Wert Hunt 'w
północno-zachodniej części Ka­
nady i 19 bm. osiągnęła Biegun'
Północny. .

Ną czele ekspedycji stał 40-
letni Amerykanin, Ralph Plai-
sted.

Według komunikatu, ogłoszo­
nego przez organizatorów wy­
prawy,. warunki, atmosferyczne
są nadal dobre, choć utrzymu­
ję się tam mroźna pogoda.

J. Cyrankiewicz
przyjął arabasatera DRW

Do Phat Dmaiiga
Prezes Rady Ministrów —

Józef Cyrankiewicz przyjął
19 bm. ambasadora nadzwy­
czajnego i pełnomocnego De­
mokratycznej Republiki Wiet-

I namu — Do Phat Quanga.

Marian Spychalski
zaproszony
do Iranu

Szacbinszach Iranu. Mo­
hammad Reza Pahlavi Arya-
mehr i cesarzowa Farah Pahla-
vi — mając nar względzie dobre
i przyjazne stosunki istniejące
między Polską i Iranem — za­
prosili przewodniczącego Rady
Państwa PRL Marszałka Pol­

ski — Mariana Spychalskiego z

małżonką do złożenia wizyty
oficjalnej w Iranie.

Zaproszenie to zostało przy­
jęte z zadowoleniem. Wizytą
nastąpi w dniach od 8 do 14 ma­
jabr.«

mów, a kierownictwo
im, Szadkowskiego i Muzeum
Lenina .zorganizują dla Pracow­
ników i ich rodzin wieczór, ar­
tystyczno-literacki. noświeęony
oostaci Lenina. Z okazji Dni Le­
ninowskich Wydz. Propagandy
KW PZPR w Krakowie Wydał
afisz i fotogazetkę.

*

Centralnym akcentem obcho-,
dów będzie uroczysty koncert,
w dniu dzisiejszym; w sali Tea­
tru Polskiego w Warszawie.

Plenum ZG ZMS

Trzelia zwiększyć
aktywność i siłę
wychowawczego
oddziaływania -

19 bm. obradowało w War­
szawie plenum ZG ZMS, po­
święcone omówieniu aktual­
nych zadań Związku w pracy
ideowo-politycznej. Na obra­
dy przybył — serdecznie Wita­
ny przez młodzież — członek
Biura Politycznego KC PZPR,

■sekretarz KC — Ryszard
Strzelecki.

Podstawę do dyskusji sta­
nowił referat władz naczel­
nych Związku, który wygło­
sił przewodniczący ZG ZMS
— Andrzej Żabiński.

W dyskusji, zgłoszono wiele
wniosków i postulatów, zmie­
rzających do zwiększenia
aktywności i skuteczności od­
działywania wychowawczego
Związku, głównie w środowi­
skach młodzieży studenckiej
i szkolnej.

W szczerej, pryncypialnej
dyskusji, w której wypowia­
dali się działacze ZMS z róż­
nych środowisk, zabrał także

głos — Ryszard Strzelecki.
Sekretarz KC odpowiedział
wyczerpująco na szereg py­
tań i wątpliwości, nur­
tujących środowisko młodzie­
żowe (skrót przemówienia po­
dajemy na str. 2).

Ze świat
„MAZOWSZE” rozpoczęło

swoje tournee po Francji od

„paszczy lwa”, jaką jest wy-
. bredna i międzynarodowa pu­
bliczność Cannes. Widzowie

dopisali w pełni, przybywając
b. licznie na cztery kolejne
koncerty. Obok oklasków pu­
bliczności, nagrodą dla na­
szych młodych artystów były
gratulacje przy otwartej kur­
tynie, od przedstawicieli miej­
scowych władz.

W WASZYNGTONIE, Londy­
nie i Moskwie trwają przygo­
towania do uroczystego pod­
pisania ZZ bm, międzynarodo­
wego porozumienia o udzie­
laniu pomocy kosmonautom

w wypadku awarii pojazdu
kosmicznego.

L. breZniew — sekretarz

generalny KC KPZR, przyjął
19 bm. ministra . spraw zagr.
ERA — M. Riada.

W DZIELNICY ŁACIŃSKIEJ
w Paryżu odbyła się w pią­
tek demonstracja solidarności
ze studentami zacbodnionie-
mleckimi. Studenci wznosili

okrzyki: „Springer — zama­
chowcem”, „Kiesinger — hi­
tlerowcem”. Demonstracja by­
ła zorganizowana przez So­
cjalistyczny Związek Studen­
tów i Krajowy Komitet Wiet­
namski.
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Lenin na trybunie
% * eódz rosyjskiej

konferencjach,

przemówienia R. Strzeleckiego na plenum ZG ZMS

%A/ rosyjskiej rewolucji występował często na zjazdach,
konferencjach, wiecach. Mówił niemal Zawsze krótko,
ale Wystąpienia jego zawsze pozostawiały silne wrażenie.

E. Jarosławski pisał z tej racji: „Jak wiele straciliśmy przez
to, że nie znaliśmy stenografii i nie zapisaliśmy licznych prze­
mówień Lenina wygłaszanych na wszelkich zebraniach, posie­
dzeniach, wiecach, jego odczytów i wykładów. Straciliśmy przez
to eały skarbiec cennych myśli, których nie jest w stanie od­
tworzyć żadna, nawet najlepsza pamięć...”

A oto relacje byłej leningradzkiej stenografistkl A. Sołowio-
wej.

„Wkrótce po przyjeździe do Pietrogrodu w 1917 roku —

wspomina ona Lenin wygłosił przemówienie z balkonu »a-

łacu Krzesińskiej i zaraz po tym wystąpił na ogólnopolskim
wiecu w gmachu cyrku „Modern”. Zgłoszono zapotrzebowa­
nie na stenotypistki, które zapisałyby wystąpienie Lenina. Wy­
słano mnie i, Rozdżestwieńską.

Ogromne pomieszczenia cyrku wypełniali żołnierze; maryna­
rze, robotnicy. Stenografować przemówienie Lenina było bar­
dzo trudno, mówił szybko. Często jego słowa głuszyła burza
oklasków. Najważniejsze, że były to nowe słowa, nowe my­
śli, — wcześniej dla nas nie znane”.

Niedoświadczona, młoda stenografka — Solowiow.a — zdołała
zanotować jedynie poszczególne zdania. Nie źdólala zanotować
przemówienia również druga stenografka — Rozdżestwieńską.
Siedziały więc obie całą noc z korespondentem, który również
zanotował niewiele więcej. Z okruchów zapisanych myśli usi­
łowali odtworzyć treść wystąpienia. Stenogram nie powstał ■—
ukazało się jedynie sprawozdanie z wiecu.,

Seniorka ówczesnych stehografów moskiewskich, 86-letnia
Aleksandra Fudel opowiada:

— Pó Rewolucji Październikowej wielokrotnie zdarzało mi

śię - zapisywać przemówienia Lenina, na zjeździć metalowców
i na kongresach Kominternu. Pamiętam, że stenografowałam
zawsze w wielkim skupieniu i z dużym wysiłkiem. Lenin mó­
wił szybko, długimi okresami. Po to, żeby uchwycić sens ko­
niecznie trzeba było posłyszeć zakończenie zdania. Nie mogłam
nawet oderwać oczu by przyjrzeć się wyrazowi twarzy mówcy,
jego gestorh — cała byłam pochłonięta zapisywaniem.

Maria Opąrina-Goldenwajzer stenografowała przemówienie
Lenina tylko jeden raz — ale wspomnienie pozostało ńa całe
życie.

— Październik 1920 roku. III Zjazd Komsomołu odbywał się
w gmachu obecnego teatru Leninowskiego Komsomołu, na ul.
Czechowa. Nagle salę obiegła wiadomość, że na Zjazd przybył
W. Ł Lenin i zaraz przemówi. Nie jestem dziś w stanie przed­
stawić lęku i wzruszenia, które zawładnęło wówczas nami. Nie
uronić słowa, myśli. Pisałyśmy po dwie naraz i zamiast po 10
po 5 minut. ■

Pamiętani, że mówił pięknie. My, stenografowie posiadamy
własną miarę oceny mówców — według ilości słów wypowie­
dzianych na minutę. Lenin mówił prosto, dociekliwie, krótkimi
zdaniami. Trudność polegała na tym, że Lenin mówił chodząc.
I nie pamiętam już dziś która z moich koleżanek, kiedy prze­
chodził obok niej — chwyciła go za połę marynarki. Stanął
uśmiechnął się i rzek!: „Rozumiem, nie słyszycie mnie”. I za­
trzymał się. Trwało to jednak krótko. Bowiem już zaraz Lenin

zapomniał o stenogramie i znów ruszył po podium sceny. W su­
mie udało się jednak zapisać nam jego wystąpienie dokładnie.

6 marca 1922 roku Lenin przemawiał na zebraniu frakcji ko­
munistycznej V Ogólnorosyjskiego Zjazdu Metalowców. Steno­
grafowała wówczas Maria Glasser. Nie zdążyła opracować do
końca przemówienia, gdyż tego samego dnia musiało ono pójść
do druku, a rano Lenin po autoryzacji miał je dać do „Prawdy”.

Posłano więc Leninowi część opracowaną i brudnopis steno­
gramu pozostałej. Następnego dnia Maria otrzymała od Lenina

serdeczny, ale zarazem pouczający list,
„7 marća„1922', ę; ,

T. Glasser! Opracowanie tym razem znacznie lepsze od po­
przednich, ale wciąż jeszcze złe. Porównajcie tekst pierwszy
? poprawionym przeze mnie. Opracowujący nie może zosta­
wiać w tekście bezsensownych zdań i opuszczeń. Opracowujący
musi umieć za pomocą 2—3 słów uzupełnić luki, aby zachować
sensowny związek. Nie krępujcie się przechodzić z pierwszej
osoby na trzecią (mówca, poruszając to i to, podkreślając to
I to, dalej powiedział: i znowu przejście do pierwszej osoby).
Doświadczeń! protokolanci zawsze posługują się stenogramem
jedynie jako materiałem, aby nie krępując sie. pewne treści
przekazywać w pierwszej osobie, inne w trzeciej, nie preten­
dując do przekazania wszystkiego wiernie i dokładnie (w pierw­
szej osobie), taka pretensja jest śmieszna i szkodliwa., Lenin.”

W ciągu 3 lat (1919—1921) udało się 13 przemówień Lenina na­
grać na płyty gramofonowe. Ostatnie publiczne wystąpienie
Lenina miało miejsce 20 listopada 1922 roku w Teatrze Wiel­
kim. Nagranie tó utrwaliło na zawsze głos wielkiego wodza
nowej Rosji. Dr J. SŁOBODIANIUK

Od niedzieli...
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Mimo usilnych zabiegów
dyplomatycznych —

. W
tym nawet samego se-

„kretarza generalnego ONZ,
’

U Thanta, perspektywy roz­
mów pokojowych pomiędzy
USA i DHW przedstawiają
się nadal mgliście. Prezy­
dent Johnson, choć zapew­
nił,' że jest gotów do ta­
kich rozmów w „każdym
miejscu”, teraz, kiedy Ha-
noi zaakceptowało taką moż­
liwość — zaczyna kręcić i
kluczyć, wyraźnie gra na

zwłokę, chcę aby czas pra­
cował jeszcze dla niego. Zre­
sztą pomaga mu jak może, śląc
nowe eskadry bombowców
nad DRW. Dąży do militarne­
go wzmocnienia araerykań-■skich pozycji „przetargo­
wych”. W rezultacie do o-
kreślenia w „każdym miej­
scu” Johnsori dorzucił obe­
cnie nowe sformułowanie, z

którego wynika, iż niusi to

być kraj posiadający odpo­
wiednie urządzenia dla łącz-,
ności i musi znajdować się
na terenie neutralnym.

Tak więc odrzucona zosta­
ła pierwsza propozycja Ha-
noi odbycia wspólnego spo­
tkania w stolicy Kambodży
— Phnom Penh, jako że

, miasto to nie posiada wyma­
ganej dobrej łączności, i

, druga
w t Warszawie,
przedstawicieli
południowego do naszej Sto-
lley, z którym PRL nie u-

trzymuje stosunków dyplo­
matycznych, utrudniłby rze­
komo prace tych przedsta­

dobrej łączności,
odbycia rozmów

Przyjazd
Wietnamu

wicieli jako też i toWa—.,-
szących im dziennikarzy.
Trudności innej natury, we­
dle. Waszyngtonu, wynikają
— jak to określono — z bra­
ku odpowiednich „warun­
ków bezpieczeństwa” (moż­
liwość podsłuchu). Kiedy je­
dnak któryś z amerykań­
skich dziennikarzy ’apytał
rzecznika prasowego Białego
Domu, Christiana, dlaczego
to właśnie w Warszawie od-

Praktyka «oficjalnego oszustwa
*

jeno

bywają się spotkania amba­
sadorów ChRL i USA, sko­
ro istnieje takie „zagrożenie
bezpieczeństwa” — ten nie
umiał znaleźć prawidłowej
odpowiedzi, wzruszył
ramionami. Natomiast jeden
ze znanych
senatorów,
bardziej dosadny w swej wy­
powiedzi, stwierdzając po
prostu... niezgodność między
polityką prowadzoną przez
Stany Zjednoczone i rłowa-
mi, którymi się ją określa.
Na poparcie zaś swych słów
przytoczył taki oto wywód:
„Administracja Johnsonow-
ska używa określenia „agre­

sja” w stosunku do akcji
Wojskowej podjętej przez
kogoś innego niż my i ko­
goś, kogo my nie lubimy.
Natomiast słowo „wyzwole-

amerykańskich
Fulbright, był

przyby-
filmow-

„Wojna

18 bm. do Nowego Jorku
la delegacja radzieckich
ców na premierę filmu

i pokój”. W skład delegacji wcho­
dzą dwie znakomite aktorki ra­
dzieckie — odtwórczynie ról He­
leny i Nataszy w tym filmie —

Irina Skobcewa (z prawej) i Lud­
miła Sawieliewa.

CA? — UPI — Telefoto •

Ostatnie wydarzenia —

stwierdził m. in. R. Strzelec­
ki — stanowią splot zjawisk
politycznych o głębokim pod­
łożu; Wydobyły one na świa.
tło dzienne oblicze i działal­
ność wrogich sił antypartyj-
nych, antysocjalistycznych i

antypolskich — rewizjenizmu,
reakcji i syjonizmu, które za­
warły sojusz i wprowadziw­
szy w błąd część młodzieży
akademickiej awantyrni-
czo wystąpiły przeciwko par­
tii i władzy ludowej. Prze­
ciwko socjalizmowi.

Nasz kraj, ze względu na

kluczowe położenie' strategi­
czne oraz ze względu na po­
zycję naszej partii w ruchu

robotniczym jest od lat przed­
miotem zaciekłych ataków im­
perializmu oraz wzmożonych
działań i zabiegów dywersji
ideologicznej.

Dywersyjna działalność i-

deologiczna
miękczania”
Polsce, do
ści narodu,
ności partii.

W ostatnich latach, szcze­
gólnie po potępieniu przez
Polskę i inne kraje socjali­
styczne agresji Izraela, w im­
perialistycznym froncie zak­
tywizowały się ośrodki syjo­
nistyczne, prowadzące ha­
niebną kampanię antypolską.
Inspiratorzy - i organizatorzy
ostatnich wydarzeń czynnie
dołączyli się do tej kampanii,
zasłaniając swoje brudne cele

polityczne krzykiem o anty-
• semityzmie i polskim nacjo­
nalizmie oraz usiłując wma­
wiać zdezorientowanej części
młodzieży akademickiej, że
chodzi im o rzekomą „demo­
krację” i „dobro socjalizmu’’,
o „wolność”.

Ta perfidna prowokacja po­
lityczna nie tylko spaliła, na

panewce, ale obróciła się z

całą mocą przeciwko jej Spra­
wcom. Stało się tak dzięki
zdecydowanej postawie partii,
klasy robotniczej, społeczeń­
stwa i młodzieży.

Mówca stwierdził, że w o-

parciu o głęboką analizę, do­
konaną przez W. Gomułkę
rozwija się w partii i w ca­
łym społeczeństwie wzmożona

praca polityczna i ideologicz­
na, trwa proces oczyszczania
naszego ./życia z elementów

____ __ „______ wrogich i szkodliwych: praca
grupa Żydów przybyłych z za- ta zostanie doprowadzona do
granicy. końca.

Andrzej Kozanecki

wśród aktywu

ZSP, ZMS, ZMW i ZHP
Na zaproszenie

kiego Komitetu
Wojewódz-

. „, Współpracy
Organizacji Młodzieżowych w

Krakowie przybył wczoraj do
Klubu WSR „Buda” sekretarz
KW PZPR Andrzej Kozanecki,
aby spotkać się Z aktywem
studenckim, skupionym w or­
ganizacjach ZSP, ZMS, ZMW
i ZHP.

Andrzej Kozanecki odpowie­
dział na więle pytań i wątpli­
wości, zgłoszonych przez ze­
branych działaczy studenckich.

(zs)

Żydowskim
warszawskim premierą
Chaima Slovesą „Dzie-

było nas braci”, .w re-

Idy Kamińskiej, zara­

19 bm., Teatr Żydowski ucz­
cił 25-tą rocznicę powstania w

getcie
sztuki
sięciu
żyserii
zem odtwórczyni jednej z ról,
w oprawie scenograficznej Ma­
riana Stańczaka. Za ilustrację
muzyczną posłużyły fragmen­
ty utworu Krzysztofa Pende­
reckiego „Dies irae”.

Akcja sztuki toczy się na

ruinach getta, po wygaśnięciu
powstania. Garstka pozostałych
przy życiu żydów walczy tu
r.adal bohatersko „Za naszą i
waszą wolność”.

. Przedstawienie spotkało się z

serdecznym przyjęciem licznie
zgromadzonej . publiczności,
wśród której, znajdowała się

nie” oficjalne koła amery­
kańskie używają mówiąc o

akcji -podjętej przez nas sa­
mych, lub kogoś, kogo apro­
bujemy. Określenie „wol­
ność” stosowane jest obec­
nie dla opisania warunków
politycznych, w jakich żyje
jakiś naród nie znajdujący
się pod władzą komunistów”.

Warto przy tym zauważyć
że senator Fulbright nie jest
komunistą, nie jest też u-

krytym sympatykiem komu­
nizmu, a wręcz przeciwnie.
Podobnie zresztą jak i inny
jego kolega z ławy Senator­
skiej o nazwisku — Find-

ley, który z kolei w depe­
szy do Johnsona plsze: —

O ile mi wiadomo — nigdy,
przed zasugerowaniem przez
Ilanoi, jako miejsca rozmów
Phnom Penh lub Warszawy
— rząd amerykański nie
twierdził, iż miejscem takim
może być tylko kraj neu­
tralny, dysponujący nobrym
systemem łączności. Wręcz
przeciwnie, przy trzech oka­
zjach złożył Fan oświadcze­
nia, niewątpliwie starannie
przygotowane, w których
podkreślona została goto­
wość naszego rządu spotka-
F.iU Się Tłr tułłlwm HtidaTCdMi**-

bez
; ,,w każdym miejscu3
jakichkolwiek warurt*

...do soboty
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zmierza do „roż-
socjalizmu w

osłabienia jedno-
do rozbicia jed-

tykę wypaczania
Nic dodać, nic

ków... „nasza opozycja jest
zagadkowa i niepokojąca”.

Do wianuszka tych kryty­
cznych wypowiedzi pod ad­
resem Johnsona wypada je­
szcze dorzucić słowa sena­
tora Roberta Kennedyego:
Obsesja siły, jaka ogarnęła
administrację, spowodowała,
że prestiż USA w świecie
bardzo ucierpiał.

W tej sytuacji prasie a-

merykańskiej nie pozostało
już nic innego jak oskarżyć
administrację Johnsonowską
o... uciekanie się do prak­
tyki „oficjalnego oszustwa”
w przekazywanych przez nią
informacjach. Przysłowiowej
zaś oliwy do ognia dolała
audycja jednej z amerykań­
skich stacji telewizyjnych,
która zaprezentowała swym
odbiorcom kopię strony
dziennika okrętowego statku
„Pueblo". Wynika z niej, że
statek ów w chwili przeję­
cia go przez władze KRLD
znajdował się na terytorial­
nych wodach tego państwa,
a nie jak to twierdził John­
son — poza wodami teryto­
rialnymi.

Za komentarz do wszyst­
kich powyższych antyjolin-
sonowskich wywodów niech
jeszcze posłuży nam końco­
we zdanie ze sprawozdania
stowarzyszenia redaktorów

prasy amerykańskiej: Obec­
na administracja USA pro­

wadzi z premedytacją poli-
.. .__ pnawdy.

Ująć.
(m-tz)

wniosków z nie-

wydarzeń przez

W procesie socjalistycznego
wychowania doniosłą rolę od­
grywają ideowo - polityczne
organizacje młodzieżowe.

ZMS — podkreślił sekre­
tarz KC — od początku wy­
darzeń marcowych włączył
się do konkretnego przeciw­
działania-, zmierzającego do

politycznej izolacji przeciw­
ników. demaskowania prowo­
kacji i perfidnej plotki.

Łatwość z jaką część mło­
dzieży studenckiej Uległa po­
litycznej demagogii reakcji
społecznej, propagandzie roz­
wydrzonego rewizjonizmu i

syjonizmu ujawniła z całą
ostrością — kontynuował
mówca — że od dłuższego
czasu praca wychowawcza w

szkołach średnich i wyższych
nie była właściwie prowa­
dzona.

Niezbędne jest obecnie wy­
ciągnięcie
dawnych
wszystkich zainteresowanych
i odpowiedzialnych za wycho­
wanie młodego pokolenia Pol­
ski Ludowej — oświadczył R.
Strzelecki.

Na obecnym etapie działa­
nia wśród młodzieży akade­
mickiej trzeba w szczególno­
ści zwrócić uwagę na nastę­
pujące zadania:

— kontynuować szeroką dy­
skusję, wyjaśniać ogółowi
młodzieży aktualne problemy
dotyczące naszego kraju i

związane z sytuacją między­
narodową, istnieje potrzeba
krytycznego zweryfikowania i'

wzbogacenia programu pra­
cy ideowo-wychowawczej i

kształceniowej;
— konsekwentnie umacniać

organizacje młodzieżowe w u-

czelniach. Niezbędne jest przy

tym dokonanie Oceny postaw
politycznych członków organi­
zacji w ostatnim okresie. Na­
dal; aktualny jest problem
zwiększenia kryteriów wobec
nowo wstępujących do ZMS
i ZMW, szczególnie w środo­
wisku szkolnym i studenckim;

— ZMS powinien więcej niż

dotychczas poświęcać uwagi
problemowi Integracji środo­
wiska młodzieży robotniczej z

młodzieżą uczącą się i
facą;

— należy dołożyć
aby umacniać pozycje
ZMW w środowisku

mickim, zwiększyć Ich oddzia­
ływanie wychowawcze na ogół
studentów. Niezbędna jest
większa. bojowośĆ aktywu.

Organizacje młodzieżowe

mogą- tylko wówczas właści­
wie spełniać rolę reprezen­
tanta i rzecznika ludzi mło­
dych, jeśli w codziennej swo­
jej działalności potrafią u-

trzymywać głęboką więź z o-

gółem młodzieży, znać będą
jej -autentyczne troski, kłopo*

studiu-

starań,
ZMS i
akade-
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SS T ransportowcy
w przeddzień swego święta

Piękną, rewolucyjną tradycją
szczyci się Zw. Zaw. Transpor­
towców i Drogowców, który wy­
rósł z założonego przed dzie­
siątkami lat —■Zw. Zaw. Bru­
karzy i Asfalciarzy. W bież, ro­
ku 250 tys, rzesza robotników
i pracowników z terenu całej
Polski, zrzeszona w ZZ Trans­
portowców i Drogowców, już
po raz piąty obchodzić będzie
swoje doroczne święto. Akade­
mia centralna odbędzie się 26
bm. w Warszawie

Na dzień swego święta przy­
chodzą transportowcy 1 drogo­
wcy regionu krakowsk!ego ze

Szczególnym dorobkiem produk­
cyjnym, socjalnym, kultural­
nym. Meldują oni również; że

włączyli się do fali ogólnokra­
jowych zobowiązań dla uczcze­
nia V Zjazdu Partii i że realizu­
ją już podjęte czyny produk­
cyjne i społeczne; Wśród tych
czynów na specjalne wyróżnie­
nie zasługują zobowiązania do­
tyczące wykonania projektu, a

następnie w poważnej mierź®
robót przy budowie drogi od
przełęczy Krowiarki do projek­
towanego schroniska turystycz-

ty i problemy, jeśli na tej
podstawie w sposób właści­
wy, rzeczowy i uzasadniony
formułować będą pod adre­
sem zainteresowanych władz

państwowych i społecznych
oceny zachodzących zjawisk
oraz odpowiednie propozycją
i postulaty.

W zakończeniu sekretarz
KC zapewnił, że w działal­
ności ideowo-politycznej wśród

młodzieży, ZMS podobnie jak
cały polski ruch młodzieżo­
wy może liczyć na pomoc in­
stancji i organizacji partyj­
nych. Partia otacza młodzież
opieką i pomocą, pokłada W

młodzieży najlepsze nadzieje
i darzy ją pełnym zaufaniem.

Z KRAJU
SZTAFETY, zdążające

szlakami zwycięskich walk
nad hitlerowskim faszyzmem
osiągnęły w piątek kolejne
punkty etapowe. Sztafeta
biegnąca trasą upamiętnio­
ną bojami I Armii WP, przy­
była do Dęblina. Uczestni­
ków sztafety szlakiem II Ar­
mii WP powitali mieszkańcy
Stalowej Woli. Zdążająca z

Przemyśla sztafeta szlakiem
walk Armii Radzieckiej i
jednostek czechosłowackich,
dotarła do Dukli. Na wie­
cach w Puławach, Janowie
Lub., Stalowej Woli i Dukli,
zgromadzeni podjęli rezolu­
cje, w których wyrażają peł­
ną solidarność z linią poli­
tyczną PZPR.

PONAD 550-TYSIĘCZNA
rzesza związkowców-włók-
niarzy wita swe doroczne
święto — „DZIEŃ WŁÓK­
NIARZA” oraz jubileusz 60-
lecia organizacji związkowej,
wzmożoną pracą nad reali­
zacją zobowiązań produkcyj­
nych, i czynów społecznych
na cześć V Zjazdu Partii.
Zobowiązania przedzjazdowe
podjęło 288 przedsiębiorstw.;
Pracownicy przemysłu odzie­
żowego i skórzanego w ea-

. łym kraju przepracują spo­
łecznie na rzecz swych za­
kładów oraz osiedli i miast
ponad 1 min godzin. Central­
ne uroczystości odbędą się
dziś, w Łodzi.

Odznaczeni za wzorowe

pożycie małżeńskie
W dniu dzisiejszym przewod­

niczący Prezydium DRN Podgó­
rze — Wł. Rudolf, dokonał ak­
tu odznaczenia za długoletnie
pożycie małżeńskie Stefanii i
Jana Antosiewiczów. J . Anto-
siewicz — emerytowany pra­
cownik PKP, jest znanym i Ce­
nionym działaczem społeczno-
politycznym na terenie dziel­
nicy. Zaangażowany jest żywo
w działalności FJN, TGP, jest
przewodniczącym Komitetu B10-'
kowego i in. Jego wysiłkom
mieszkąńcy Krakowa-Bieżanó-
wa zawdzięczają m. in. budowę
wodociągu, gazociągu, remont i
budowę dróg, placu zabaw itp.

nego im. Lenina pod Babią G6-
Tą. Droga tą liczyć będzie ok.
5—6kmwzależnościodu-
stulenia trasy jej przebiegu.
Wartość tego pięknego zobowią­
zania sięga 7 — 8 min zł.

Wśród rzeszy transportowców
regionu krakowskiego dużymi
osiągnięciami i wysunięciem się
na czołowe miejsce w skali o-

golnopolskiej — szczvci się za­
łoga PLL „LOT”.
g Warto także wyróżnić załogę
WP PKS. W ub. roku załoga
ta przewiozła 104 min pasaże­
rów, w tym 48 min stanowili

pasażerowie dowożeni do pra­
cy. Zadania na rok bież, je­
szcze znacznie wzrosły. WP
PKS ma przewieźć 108 miń pa­
sażerów i 5.520 tys. ton ładun­
ków towarowych.

Wspomńijmy także
jących drogi. M. fn.
się Rejon Eksploatacji
Ulicznych w Bochni,
I miejsce we współzawodnic­
twie w skali naszego woje­
wództwa, jak też Krak. Przędą.
Robót Drogowych — kierow­
nictwo robót w Widomej, (bp)

p budu--
wyróżnił

Dróg Pu-
zajmując
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Stalowy symbol przyjaźni

Połowa urządzeń Huty im. Lenina

nosi wypisane cyrylicą
radzieckie znaki fabryczne
Każdy Polak wyłożył na Hu­

tę im. Lenina ok. 800 zł. Od­
zyskaliśmy już te pieniądze,

kombinat zapracował nie tyl­
ko ńa swoją budowę, ale zasi­
la skarb państwa olbrzymimi
sumami czystego zysku. Od
chwili rozpoczęcia produkcji
Huta osiągnęła zysk — 17.961.200
tys. zł.

Krakowski kombinat ma tak­
że ogromny pośredni udział w

dochodzie narodowym, stanowi
bazę surowcową dla tysięcy pol­
skich fabryk prawie wszyst­
kich branż. Bez niego nie by­
łoby mowy o tak rozwiniętym
polskim przemyśle stocznio­
wym, maszynowym’ samocho­
dowym. Głównie dzięki HiL
Polska się liczy na światowym
rynku jako eksporter wyro­
bów hutniczych.

Wiemy jednak doskonale, że
nie wystarczyłoby, aby każdy,
Polak wyasygnował na budowę
huty owe 800 zł. Wiemy dosko­
nale, że 20 lat temu — gdy de­
cydowano budowę huty pod
Krakowem — żaden kapitali­
styczny kraj nie zechciałby po­
móc w budowie metalurgiczne­
go kombinatu właśnie w na­
szym kraju.

Z pomocą przyszedł Związek
Radziecki. 26 stycznia minęło
20 lat od zawarcia między Pol­
ską a Związkiem Radzieckim
umowy w sprawie dostaw przez
Krąj Rad — dokumentacji, ma­
szyn, materiałów wsadowych

W Hiszpanii
coraz mniej
powołańkapłańskich

W jednym ż najbardziej ka­
tolickich krajów ńa świecie —

Hiszpanii — daje się od pew­
nego czasu zauważyć uderzają-'
ey spadek liczby powołań kap­
łańskich. W porównaniu z ro­
kiem 1961 spadek ten wyniósł
do roku 1966 ok. 3 tysięcy, co

daje przeciętną roczną 500 osób.
W roku 1967 osiągnął on jed­
nak liczbę 1000 osób. Episkopat
hiszpański z dużym zaniepoko­
jeniem obserwuje ten niebez­
pieczny dla Kościoła stan rze­
czy. Wielu ekspertów jest zda­
nia, że spadek liczby powołań
kapłańskich w Hiszpanii wyni­
ka z nieumiejętności przystoso­
wania się Kościoła do nowej
sytuacji w okresie. posoboro­
wym. Niedawno biskup Sara-
góssy oświadczył w związku z

tym, że zamierza sprzedać klej­
noty, którymi wysadzany jest
posąg „Maria del Pilar”. a u-

zyskane pieniądze przeznaczyć
dla najbiedniejszych w diecezji.

,
—

Wystawa orderów
i odznaczeń

ludowego WP

we Wrocławiu
We wrocławskim Muzeum

Medalierstwa — jedynej tego
rodzaju placówce w Polsce —

trwają przygotowania do, o-

twarcia interesującej ekspozycji
organizowanej z okazji 25-le-
cia Ludowego Wojska Polskie­
go. Będzie . to wystawa orderów/
odznaczeń i odznak Ludowego
Wojska Polskiego z lat 1943—
1963.

Kierownictwo Muzeum ma

jednak trudności ze skompleto­
waniem wszystkich tego rodza­
ju orderów i odznaczeń. Poszu­
kiwany jest zwłaszcza egzemp­
larz złotego medalu „Zasłużo­
nym na polu chwały”, nadawa­
nego w dwóch wersjach po bit­
wie pod Lenino.

Wraz z otwarciem wystawy,
w jesieni br. wydany zostanie
«pec/alny katalog wszystkich

orderów, odznaczeń i odznak Lu­
dowego Wojska Polskiego. Bę­
dzie to pierwsza tego rodzaju
publikacja. Ponadto wrocław­
skie Muzeum Medalierstwa
Przygotowuje specjalny medal
pamiątkowy, wydany z okazji
25-lecia Ludowego Wojska Pol­
skiego.

orąz udzielania pomocy techni­
cznej przy budowie Nowej Hu­
ty. Umowa była fragmentem
konkretnej realizacji zawarte­
go 21. IV. 1945 r. Układu ó Przy­
jaźni, Współpracy, Pomocy
Wzajemnej między Polską a

Związkiem Radzieckim. Właśnie
obchodzimy 23 rocznicę zawar­
cia układu, który został ■— jak
wiadomo — po 20 latach odno­
wiony 8. IV. 1965 r.

Gdyby dziś przeprowadzić in­
wentaryzację ok. 300 tys. ma­
szyn i urządzeń zainstalowa­
nych w 1000 obiektach Huty
im. Lenina to okazałoby się, że

przynajmniej połowa z nich nosi
— wypisane cyrylicą — znaki
fabryczne radzieckich fabryk.
Z Moskwy, Magnitogórska,
Azowstali, Zaporożśtali, Krzy­
wego Rogu, Czerepowca, hut i
fabryk w innych jeszcze miej­
scowościach Kraju Rad nad­
chodzą od 18 lat nie tylko ma­
szyny, urządzenia, dokumen­
tacja techniczna ale także ruda
i inne surowce hutnicze.

Nie ma takiego wydziału w

kombinacie, w którym nie by­
łoby urządzeń, produkowanych
w radzieckich fabrykach. Na­
wet w zakładach pomocniczych
pracują radzieckie obrabiarki,
umożliwiające wykonywanie
części zamiennych do importo­
wanych maszyn. Dlaczego —

„nawet”? Otóż dostawcy z kra­
jów kapitalistycznych zastrzec

gają sobie często wyłączne pra­
wo dostawy części zamiennych.
Wiadomo ile to nastręcza wy­
datków i trudności, gdy trzeba
z natury odrysowywać elemen­
ty urządzeń, by móc we wła­
snym zakresie dorobić części za­
mienne. Producenci radzieccy
natomiast dostarczają często
pełną dokumentację wraz z ry­
sunkami elementów maszyn, z

danymi dotyczącymi materia­
łów i sposobu wykonawstwa.

W czasie uroczystości z oka­
zji przekazania pierwszej w

naszym kraju stalowni konwer­
torowej w Hucie im. Lenina
wiei U jej budowniczych otrzy­
mało odznaczenia państwowe,
wśród, nich byli także radzieccy
specjaliści: inż. inż. A. Kłycżew
z Gipromezu, I. Zelcer z Huty
im. Iljicza w Żdanowie, W. Fi-
liń z Zakładów im. Lenina w

Leningradzie, J. Błaznin z In­
stytutu „Wnikimaśz”, którzy
odznaczeni zostali Krzyżami O-
ficerskimi Orderu Odrodzenia
Polski. Złoty Krzyż Zasługi o-

trzymał także inż. E. Bielajew
z Gipromezu — moskiewskiego
biura projektowo-konstrukcyj­
nego. które było głównym au­
torem dokumentacji technicz­
nej HiL. Nowa Huta upamięt­
niła nazwisko radzieckiego in­
żyniera Demakowa, który zgi­
nął tragicznie w pierwszych la­
tach budowy. > ; X

Dla wielu radzieckich specja­
listów Huta im. Lenina stałą
się drugim zakładem pracy. Np .

inż. Witali Filin pracuje w

kombinacie jako ekspert z

przerwami od 10 lat. W kroni­
ce; każdego wydziału zna idzie­
cie nazwziska radzieckich specja­
listów, którzy wiele miesięcy,
a. czasem lat nadzorowali mon­
taż urządzeń, służyli pomocą
przy ich uruchamianiu i eks­
ploatacji. Starsi pracownicy si­
łowni pamiętają inż. inż. A.
Powcńówcewa, N. Dymanta,
którzy pracowali przy montażu

pierwszych urządzeń. Nad uru­
chamianiem pierwszego wiel­
kiego pieca czuwał inż. J. Kar-
dasiewicz. Znani są w hucie ra­
dzieccy spece od walcowni: inż.

Wspaniała kolekcja

Akademii
Leningradzie,
jedna z

na świecie,

Nauk
Ta

naj-
ko-

Ponad 5 milionów odmian ro­
ślin ze wszystkich zakątków
kuli ziemskiej zgromadzonych
zostało w zielniku Instytutu Bo-
tąhiśznego ■
ZSRR w

wspaniała,
większych . . MMH11

lekcja powstała w wyniku po­
szukiwań, prowadzonych przez
rosyjskich podróżników i bota­
ników na przestrzeni blisko
półtora wieku.

W zbiorach znajdują się o-

kazy pochodzące nawet sprzed
3 tysięcy lat! Zostały one zna­
lezione w grobowcach egipskich
faraonów. (APN)

z wielkich baszt z cza-
któ-

Jedna
rów Kazimierza Wielkiego,
ra zachowała się pó d^ień

eiejszy. •

inż. Jełsakow, A. Osipow, I.
Litwinow, A. Sienieckij, E. Kas-
jańow. Na budowie i przy uru­
chamianiu konwertorowej pra­
cowało 25 radzieckich specjali­
stów. Kierował nimi zastępca
szefa stalowni w Hucie im.
Iljicza w Żdanowie in. I. Zel-

eer.Szefem 16-ośobowej grupy
radzieckich ekspertów czuwają­
cych nad montażem slabingu
jest jego gł. projektant inż. W .

Driuczin z Nowokrematorskich
Zakładów Budowy Maszyn. Po­
dobny slabing montował on już
w Magnrtogorsku.

Współpraca polskich i radziec­
kich budowniczych i hutników
nie ogranicza się tylko do służ­
bowych kontaktów. Wielu się
zaprzyjaźniło, utrzymuje ko­
respondencję. Sprzyja temu

zresztą fakt, że i polscy specja­
liści wyjeżdżają do Kraju Rad,
żeby doskonalić umiejętności
fachowe. Od początku budowy
Huty im. Lenina do ZSRR wy-
jeźdżąło na przeszkolenie ok.
1000 inżynierów, techników, ro­
botników.

H. NOSKOWICZ

Tą pieczęcią zwaną „majestaty czną” Kazimierz Wielki bpie'
czatował Statut Krakowskich Żup Solnych.

600-lecie

pierwszych górniczych praw
i obowiązków

Tale wyglądało centrum Wieliczki w latach 1635—45. Model został zrekonstruowany na pod­
stawie historycznych dokumentów, opisów i źródłowych relacji. ■■

„Statutu Krakowskich Zup Solnych
Mistoria Wieliczki, a zwłasz­

cza Żupy Wielickiej sięga
XI wieku. Już wtedy wa­

rzono tu bogato występującą
solankę na sól. Starsza meto­
da polegała na tym, że solan­
kę Odparowywano skierowując
jej Strumień na płonący stos
drzewa lub na rozpalone ka­
mienie.: . Otrzymywane grudy
soli nazywano wówczas peczy-
ną, pieęzonką, albo zapiekanką.
Później warzono solanką w gli­
nianych garnkach, następnie
W żelaznych panwiach. Solan­
kę czerpano z naturalnych źró­
deł, które w miarę: wyczerpy­
wania pogłębiano budując

■ten sposób pierwsze szyby wie-
i lickiej kopalni. Okna sclne, sta- .

• le pogłębiane doprowadziły gór-
; ników do ogromnych złóż soli
• kamiennej, które do dziś są na-
• dal eksploatowane. Zmieniła się
i tylko metoda' pracy.
' Sól produkowana w żupach■-solnych Wieliczki i Bochni da­

wała zawsze niezawodny i sta­
ły przypływ gotówki 'do kas

• skarbu państwa. Zupy Krakow-
' skie na przykład za czasów Ka-
■zimierza Wielkiego przynosiły

roczny zysk w wysokości 1/3
wszystkich dochodów królew­
skich.

W 1368 r., a więc 600 lat te­
mu, Kazimierz Wielki ustano­
wił pierwszy w kraju „porzą­
dek górniczy” zwany także
„Statutem Żup Krakowskich”.
Określał on prawa i obowiązki
żupnika, góromistrza, stolników
i' innych pracowników zatrud­
nionych tak w kopalni,' jak i
w gospodarstwie żupnym. Sta­
tut Kazimierzowski regulował
ponadto sądownictwo w kopal­
niach soli, zawierał przepisy
normujące dzierżawy, zasady
pracy administracji górniczej,
określał warunki handlu solą w

Polsce i za granicą. Był to więc
akt, mimo iż odnosił się do żup
solnych Wieliczki i Bochni, rze­
czowo i prawnie regulujący
sprawy górnictwa w Polsce.
Miał on też ogromne znaczenie
dla rozwoju zwyczajów i prze­
pisów górniczych we współczes­
nym mu świecie.

Prawem „Statutu
skich Żup Solnych”
Wieliczki i Bochni połączone zo­
stały wspólnym zarządem. W
tym czasie w Wieliczce czyn­
ne były szyby: „Góry Królew­
skiej”, „Góry Surowiczej” i
„.Góry Swentosława”.

W 600-letnią rocznicę ustano­
wienia pierwszych praw i obo­
wiązków górniczych, w dniach

'

19,, 20 i 21 kwietnia br. trwa-

Krakow-
kópalnie

ją w Wieliczce uroczystości,
które mają przypomnieć społe­
czeństwu polskiemu doniosłą go­
spodarczą i polityczną,, .Ję
„Statutu Żup Krakowskiej. - z

reku 1368. O sprawach tych mó­
wiono na zorganizowanej przez
Muzeum Żup Krakowskich i ze­
spół historii górnictwa PAN

Sesji naukowej, poświęconej
statutowi Kazimierza Wielkie­
go; a także na konferencji nau­
kowo - technicznej, traktującej
c zagadnieniach warzelnictwa
soli. Ponadto odbyła się tu dziś
akademia jubileuszowa w ko­
morze „Warszawa",*

po której
odsłonięto pamiątkowe popiersie
Kazimierza Wielkiego w pod­
ziemiach kopalni. W najbliższą
zaś niedzielę odbędzie się uro­
czysta sesja Komitetu FJN i
Miejskiej Rady Narodowej w

Wieliczce, a tamtejsza Szkoła
nr 1 otrzyma imię króla Ka­
zimierza Wielkiego.'

Protektorat nad jubileuszo­
wymi uroczystościami objął wi­
cepremier P. Jaroszewicz.

Tekst: JÓZEF LEWICKI

Zdjęcia: JÓZEF LEWICKI
i MICHAŁ KOSSOWSKI

Najdokładniejsze zegarki
W Japonii wynaleziono najdo­

kładniejszy popularny zegarek
świata, pracujący na krysztale
kwarcowym. Zegarek taki cho­
dzi z dokładnością do jednej
sekundy na miesiąc, podczas
gdy zwykłe zegarki, nawet

produkowane przez- najsłynniej­
sze firmy, wykazują różnice 4
do 5 sekund na dzień. Nie wia­
domo jeszcze, kiedy -te rewela­
cyjne czasomierze znajdą się
na rynkach światowych. Ja­
pończycy zapewniają jednak,
że w dziedzinie produkcji ze­
garków, już wkrótce prześcigną
przodujący dotychczas nrzamysł
szwajcarski.

Wspólny płot
F. P. Parkan, rozdzielają­

cy moją parcelę od posesji
sąsiada jest w złym stanie,
poczyna się walić. Kto po­
winien ponieść koszty jego
ęw. naprawy?

Obaj sąsiedzi powinni po­
nosić wspólnie, w równej
mierze,' koszty utrzymania i
konserwacji płotu — i który
im obu służy. Wynika to m.

in. z art. 154 kodeksu ekr
wilnego. (JP)

Na razie budka telef.
A. P . Jakie są perspektyw

wy założenia kabli telefo­
nicznych na os. Azory (Część
zachodnia^ przy skrzyżowa-,
niu ul. Rydla i Radzikow­
skiego) i więżącej się z tym
możliwości założenia telefonu
w mieszkaniu? Nadmieniam,
że do najbliższej budki tele­
fonicznej mamy ok. 15 mi­
nut. ?

Sieć telefoniczna (kablo­
wa) może być doprowadzona
do budynków w tej części
miasta dopiero po 1970 r.

Wnioski o instalację telefo­
nu w obecnych warunkach
mogą być uwzględnione tyl­
ko w wyjątkowych wypad­
kach, przy czym doprowa­
dzenie sieci wykonane zosta­
nie linią napowietrzna. U-
rząd Telef. Miejsc, powia-
mił nas również, że. dla za­
spokojenia najpilniejszych
potrzeb mieszkańców tamt.

osiedla, wybudowany zosta­
nę w ramach planu inwe­
stycyjnego 1968 r. automat

telefon, w kabinie ulicznej
przy ul. Radzikowskiego (po­
między ul. Traktorzystów a

Gnieźnieńską). (am)

Zmiana renty na emeryturę
„Emerytka z Krakowa”.

Mam 63 lata i od mają ub,
roku jestem na rencie inwa­
lidzkiej III grupy. Chciałam
jednak uzyskać emeryturę.
Czy jest to możliwe i gdzie
się z tym zwrócić?

_ Przejściez renty inwalidz­
kiej na emeryturę jest mo­
żliwe o ile posiada Pani od-
powiedni okres prący (20
lat). Jeśli iąk — prószę zło­
żyć podanie w Wydz. Rent
ZUS — Kraków, Pędziebów
27 — ż prośbą o zamianę
renty inwalidzkiej na eme­
ryturę. (mar)

<Za rozbicie małżeństwa
Czytelnik. Czy możąa

wnieść' Skargę . sądową o'-, u-

karąnie wzgl. o odszkodo­
wanie przeciwko osobie, któ­
ra winna jest rozbicia mał­
żeństwa?

• Nasze prawo — tak karne,
jak i cywilne — nie przewi­
duje możliwości sądów,
postępowania w takich spra­
wach przeciwko takiej oso­
bie, ani na drodze karnej,
api na drodze cywilno - od­
szkodowawczej, (jp)

Remont w 1970 r.

Mieszkańcy ul. Duęhac-
kiej. Ulica nasza jest bardzo
zniszczona, czy jest przewi­
dziana w planie remontów,
jeżeli tak, to kiedy?

Jak nas poinformował Wy­
dział Gospodarki Kom. i
Mieszk. Prez. DRN Grze­
górzki, remont ulicy Du-
chackiej przewidziany jest
w roku 1979.

(ol)

Nie przewiduję
Zainteresowani. Nie może­

my się nigdzie dowiedzieć,
czy jest w planie doprowa­
dzenie gazu do Bronowie
Wielkich?

Krakowskie Zakłady Ga­
zownictwa poinformowały
nas, że w bieżącej 5-Iat-
ce nie przewidują w swoich
planach inwestycyjnych ga­
zyfikacji Bronowie Wiel­
kich. (ol)

Soda amoniakalna
.

-Czytelniczka. Dlaczego w

żadnym ze sklepów krakow­
skich nie można otrzymać
zwykłej sody krystalicznej
do prania i mycia?

Produkcja tej sody została
całkowicie wstrzymana, a

zastępuje ją doskonale soda
amoniakalna, której właści­
wości myjące i piorące w

niczym nie ustępują sodzie
krystalicznej. Soda ta jest
produktem o większym stę­
żeniu i nie'zawiera tak du­
żo wody jak soda krystali­
czna (zwykła). *

| (am)
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Ptaki i ludzieo
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(•HOUCAS to ptaki z Alp
Szwajcarskich, piękne

ptaki o koralowych łapkach
i złocistych, długich dzio­
bach, lśniąca czerń ich piór
nie ma sobie równej. Chou-
eńs latają wysoko i ile się
azują t* dolinach — nie u-

mieją po prostu siąść na zie­
mi, czeptóją się jej niezdar­
nie, kurczowo, tak jakby nie
powietrze, nie szczyt gór­
ski, ale zwyczajna, niska
ziemia była miejscem groź-
nte chybotliwym, takim z

którego można spaść. Zimą
Choucas są głodne i dość
chętnie jedzą kruszyny Chle­
ba, nasiąknięte mlekiem i
posłodzone, które mieszkań­
cy sanatoriów rozrzucają na

poręczach swoich werand.
Ale nigdy nie wiadomo, czy
na werandzie pojawiają się
eó dzień te same choucas,
czyteżcoraztoinne—nie
widać żadnych oznak wdzię­
czności, rozpoznania, żad­
nych związków. Choucas nie
oswajają się.

Książka Zofii Nałkowskiej
nasi właśnie tytuł CHOU­
CAS i na początku znajdu­
jemy tam opis ptaków, a
także daremnych prób os­
wajania. Jest to tytuł i po­
czątek cokolwiek przewrot­
ny, czemu nie wypada się
dziwić, ponieważ przed
czterdziestu laty i pisarze i
czytelnicy nie Całkiem jesz­
cze zerwali z językiem m o-

dernV, bogatym w znaki
tajemne i Chytre symbole.
(Pierwsze wydanie CHOU­
CAS Ogłoszono w 1987). Ą
przewrotny dlatego, że po-

. wieść traktuje o istotach zu­
pełnie odmiennych, krańco­
wo różniących się od alpej­
skiego ptactwa.

Ci Włosi, Hiszpanie, Fran­
cuzi, Żydzi, Polacy, Angli­
cy i Ormianie, którzy w

Szwajcarii leczą swoje cia-J
ła lub dusze, są wsźyscy dość

zamożni, aby nigdy nie cier­
pieć głodu. Niektórzy z nieh
(Ormianie) bywali Wpraw­
dzie kiedyś głodni, ale wią-
żą ten stan z czasem total­
nej klęski, wszechogarniają­
cej katastrofy historycznej,
z czasem

’

gwałtów i okrut­
nego umierania. Nędza pta­
sia, nędza mroźnych sezo­
nów jest czymś czego nie

znają tak samo jak nie zna­
ją nędzy — rezultatu spo­

1
•5 ........W

GOC^DOOÓOGOOÓOOÓOÓOGaO paliwa ni każdym rejsie.

łecznego porządku, nędzy
zgodnej z normą i panują*

cym prawem.
Ci Włosi, Hiszpanie, Fran­

cuzi, Ormianie, Polacy i 2j/-
dzi są również dostatecznie
dalecy od natury i dostate­
cznie wyobcowani, żeby czuć
się oswojonymi prawie wszę­
dzie. Ich prawdziwe domy
są bardzo odległe albo ist­
nieją już tylko w pamięci,
ale ciepły kolor boazerii ze

szlachetnego drewna, słońca
odbite w zwierciadłach, liś­
cie roślin egzotycznych, biel
adamaszku i srebro, przyci­
szone głosy służby, pewien
rodzaj usług, pewien spo­
sób spożywania posiłków,
rozmowy, nawet sny pozo­
stały prawie nie zmienione.
Możliwość zmiany miejsca
pobytu określa tych ludzi
bardziej rozstrzygająco niż

miejsce ich narodzin.
Tak by się zdawało. Tdk

może zresztą naprawdę jest.
Jednak literatura daje Czło­
wiekowi coś więcej niż sa­
mą tylko wiedzę o czynni­
kach rozstrzygających, lite­
ratura jest może przede
wszystkim próbą ujawnie­
nia tego, co W człowieku
nie poddaje się materialnym
rozstrzygnięciom.

Powieść CHOUCAS Zofii
Nałkowskiej jest więc dla
mnie przede wszystkim po­
wieścią o pewnym człowie­
ku, który nie mógł żyć w

Rumunii, ale pojechał tam,
żeby umrzeć. 1 powieścią o

pewnej dziewczynie ormiań­
skiej, która sądziła, że nie
wolno prosić Pana Boga,
aby opowiedział się za Or­
mianami.

ANNA TARSKA
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Zofia Nałkowska. CHOU­
CAS, CZYTELNIK 1968. Ce­
na 1S żł.

g Prysznic dla samolotów
o
ó Badania wykasały, że zabru-
$ drenie pokrycia samolotu zmniej-
X sza użyteczną moc jego silników
X do3 proc. Celem wyelimlnowa-
O nla tych strat, na paryskim lot-
ó nlsku Orły zbudowano urządze-
Ynie do mycia, zajmujące hangar
Y o pojemności 52.249 m sześć. O-

becnie na linii Paryż — Nowy
O Jork zaoszczędza się a.000 litrów

(Dokończenie ze str. 1)
Rozwinięty przemysł potrze­

bował z kolei poważnych iloś­
ci surowców i paliw, których
regularne dostawy zapewnił
nam także Związek Radziecki,

W miarę postępu w rozbudo­
wie i modernizacji przemysłu,
my z kolei stawaliśmy się co­
raz poważniejszym producen­
tem i dostawcą wielu wyrobów
przemysłowych dla ZSRR. Do­
minującą rolę w eksporcie do
ZSRR przejmują maszyny i u-

rządzenia. W wywozie do ZSRR
na uwagę zasługuje także po­
ważny udział artykułów trwa­
łego użytku. Tak wysokiego u-

działu łącznie maszyn i urzą­
dzeń oraz artykułów kon­
sumpcyjnych pochodzenia prze­
mysłowego (Ok. 75 proc.) nie
notujemy w eksporcie do ża­
dnego innego kraju. Uczestni­
czymy wreszcie w dużym eks­
porcie surowcowym do ZSRR,
co jest również naszym nie­
wątpliwym wkładem w dzieło
wzajemnej współpracy.

— Co można powiedzieć o in­
nych powiązaniach ekonomicz­
nych Polski ze Związkiem Ra­
dzieckim?

— Współpraca polsko-radzaec-
ka wzbogaca się stopniowo o

nowe, wyższe formy wzajemne­
go współdziałania. Przejawia
się to w rozszerzeniu podziału
pracy w drodze specjalizacji i
kooperacji.

Zrobiliśmy w tym kierunku
pierwsze interesujące kroki,

możli-
kooperacjl w

motoryzacyjnym,
kraje postanowiły

interesujące
Istnieją np. poważne
wości podjęcia
przemyśle
który oba
rozwijać.

Kolejną
ńia obu stron

"

J

urządzeń dla telewizji
wej. T" ..

skromne osiągnięcia,
sowani więc j i .........

wiązaniu współpracy w tym za­
kresie.

Oba kraje rozwijają przemysł
obrabiarkowy. Ponieważ dy­
sponujemy wspólnie, znacznymi
mocami produkcyjnymi, istnie­
je i tutaj możliwość rozwoju
efektywnego podziału pracy.

Istotną rolę odgrywają przed­
sięwzięcia, realizowane wspól­
nym wysiłkiem obu naszych
krajów. Wskazać tu można po­
rozumienie, na mocy którego w

ciągu bieżącego 5-lecia dostar­
czymy szereg maszyn i urzą­
dzeń oraz wiele innego sprzętu
inwestycyjnego dó btidowanej
w ZSRR kopalni i ” zakładu
przetwórczego soli potasowych.
Dodatkowym, ale istotnym a-

spektem tego porozumienia, jest

formą zainteresować
jest produkcja

l_ji kołdro-
Mamy w tej dziedzinie

.1,-. Zaintere-
jesteśmy w na-

możliwość specjalizacji naszego
przemysłu w produkcji okre­
ślonych maszyn i urządzeń dla
przemysłu chemicznego. Nasz
partner zamówił bowiem w ra­
mach realizowanego kontrak­
tu, urządzenia/ dla wytwórni
kwasu parkowego. Obecnie jest
realizowana umowa <? pomocy
ZSRR W poszukiwaniach ropy
i gazu ziemnego w Polsce.

— Jak rozwija się współpra­
ca naukowo-techniczna ze Zwią­
zkiem Radzieckim?

•— Polega ona przede wszyst­
kim na wzajemnym przekazy­
waniu dokumentacji technicz­
nej, sprawozdań z prac nauko­
wo-badawczych, wzajemnym
delegowaniu specjalistów, ucze­
stnictwie w kongresach, sympo­
zjach i konferencjach nauko­
wych. Kiorzyści płynące z tego
rodzaju współpracy są znaczne

dla obu stron. Od pewnego cza­
su zapoczątkowano bezpośre­
dnią współpracę instytutów na­
ukowo-badawczych i biur pro­
jektowo-konstrukcyjnych.

Dokonaliśmy koordynacji pla­
nów prac naukowo-badawczych
obu krajów ńa okres 5-letni.

Sumując — stwierdził wice­
premier Piotr Jaroszewicz —

układ 2 21 kwietnia 1945 r. o-

degrał decydującą rolę w roz­
woju naszego kraju, stworzył
bowiem trwałe podstawy dla
przeobrażeń socjalistycznych w

Polsce — przemian politycz­
nych, ekonomicznych i społe­
cznych. Układ przyczynił się
do zapewnienia bezpieczeństwa
naszego państwa i narodu oraz

utrwalenia granic na Odrze i
Nysie.
ihiiniitiiitmnmitnmiiiiiiimittnmniimw

Ograniczenia w ruchu

pojazdów — na drodze

Kraków — Myślenice
Z uwagi na przebudowy drogi

Kraków-—Myślenice, Rejon Eksplo­
atacji Dróg Publicznych w Kra­
kowie zawiadamia zainteresowa­
nych, że droga Kraków—Zakopa-
he, na odcinku od Głogoczowa do

Jawornika, będzie zamknięta od

dnia 22 kwietnia 1968 r. aż do

odwołania, dla samochodów oso­
bowyeh, samochodów dostawczych
do 2 ton całkowitego ciężaru^
oraz motocykli i furmanek.

Powyższe ograniczenie będzie
obowiązywało w każdym tygod­
niu od poniedziałku do soboty,
godz. i3,

Objazd dla wymienionych po­
jazdów odbywać się będzie trasą
dłuższą o około. 9 km, przez Gło-

goczów — Biertowice — Sułkom
wice — Jawornik,

Tygodniowy program telewizji
28 kwietnia 1968od dnia 22 do

PONIEDZIAŁEK

Godz. 16.40 Progr. dnia, 1B»4S
i 16.25 Politechnika: Elektrotech­
nika — II roku, 17 Dla dzieci:
Kino „Ptyś”, 17.16 Dla mł. widz.:

„Zrób to sam”, 17.30 Kronika.
17.50 „Azymut”, 18.15 Kino Krót­
kich FiltnóW, 18.45 „Eureka”,
19;20 Dobranoc, 19.30 Dzien­
nik, 20.05 Teatr TV: „Dni
Turbinych”, 21.40 „Oddział B” rep.
film., 21.55 Dziennik, 22.ió Pro­
gram na jutro, 22.15 i 22.50 Po­
litechnika: Eletkrotechnika —

II roku.
WTOREK

8.25 „Niebo bez krat” film

rum. 9.55 język polski dla kl» I

lic., 10.30 przerwa, 11 Dla kl.

IV -? „Jeden dzięń W War­
szawie”, 11.20 przerwa, 11.55 Ję­
zyk polski (kl. V i VI), 12.30

Przysposobienie rolnicze, 13.45 i

16.25 Politechnika: Fizyka — II

roku, 16.55 Wiadomości, X?

mł. widz. „Dwa kółka”, 17.20

Dla mł. widz, „Klub pod Smo­
kiem”, „Cżym dawniej leczono”

cz. II, 17.50 Nie tylko dla pań,
18.10 Kurier Warszawski, 18.25

„Oferta zawodowa”, 18.45 Giełda

piosenki, 19.20 Dobranoc, 19.30

Dziennik, 20.05 Program studenc­
ki, 20.35 „Rok Franka W” — poi.
film dok. 21.35 „Cena szarych

komórek” progr. publ. 22 Dzien­
nik, 22.20 i 22.55 Politechnika:

Fizykń — II roku.
ŚRODA

9.50 „Rok Franka W.” — poi.
film dokument, in.55 Fizyka (kl.
VII), 11.25 przerwa, 11.55 Fizy­
ka (kl. VIII), 12.25 przerwa, 13.25

Matematyka w szkole „Rodza­
je izometrii”, 14 przerwa, 15.25

Progr. dnia; is.3o i 16.05 Poli*

technika: Matematyka •— I ro­
ku, 16.35 Kronika, 15.55 Sprawo­
zdanie sport.,> 18.45 Za kierowni­
cą, 19.20 Dobranoc, . 19.30 Dzien­
nik, 20.05 Rozmowy o książce,

20'20 „Chopin, Liszt i Brahms w

Krakowie”, wg scenariusza J.
Parzyńskiego, 20.50 „Światowid”,
21.25 Studio .63 „Telepatrzydło
Pana Prusa”, 22.10 Dzlenoik,

22.25 Progr. ha jutro, 22.30 1 23.00

Politechnika: Matematyka — I

roku.

CZWARTEK
9.55 Język pblski (kk liceal­

ne), 10.25 przerwa, 11.55 Historia
(kl. V), 12.25 przerwa, 15.40 Pro­
gram dnia, 15.45 i 16.25 Politech­
nika: Wytrzymałość; materiałów

— II roku, 16.55 Wiadomości, 17

Dla dzieci i mł. widz. „Ekran
bratkiem’?/ ' 1® „Na<i -.Odrą 1

Bałtykiem”, 18.30 Proces o miej- ■
sce wśród ludzi, 18.45 „Berżeret-
ki i słowiki” progr. muz. .19.20

Dobranoc, 19.30 Dziennik, 20.05

„Nietolerancja . czyli zadżumie-

t . progr
* red. międzynar.

120.35 Teatr ŚBeftsacjił p<xj
T Wiedniem”, 21.45 Refleksje, 22.15

^Dziennik, 22.30 PTogr. na jutr©,
22.35 i 23.10 Politechnika: Wy*-'

Jtrzymałość materiałów — II ro­
jku (powt,).

PIĄTEK
9.55 „Panorama” (kl. lic.), 10.20

■„Dudzie i bestie” film radź..
|NRD, 11.55 Wychowanie plastycz.
■ine (kl. V), 12.25 przerwa, 15.40
’ Progr. dnia, 15.45 i 16.25 Foli-'

v technika: Fizyka I . roku, 16.55
* Wiadomości, 17 Miś z okienka,
117.15 „Fujarka” film radź. 17.40

Klub dóbrych gospodarzy, 18.10

Kronika, 18.30 „Sztafeta nowo-

/ ści”, 19.15 Dobranoc, 19.3Ó Dzień,
nik, 20.05 Kontakty, 20.35 Teatr

TV: „Spadkobiercy”, 22 ,.Pejza­
że”, 22.30 Dziennik, 22.35 Progr.
na jutro, 22.40 i 23.15 Politech­
nika: Fizyka — I roku (powt.).

SOBOTA
9.Ó5 „DudBie i bestie” — film

radz.-NRD» CZ. Ii, 10>55 Nauka o

człowieku (kl. VIII), 11.25 przer­
wa, 11.55 Geografia (ki. VI), —

12.25 przerwa, 15.35 Frogr. dnia,
15.45 Kurs rolniczy, 16.15 Z cy­
klu: wychowanie fizyczne dzie­
ci, . 16.27 Panorama rzeszowska,
16^0 wiadomości, 17 Dla mł.

widz. „Konkurs pięciu miliom

nów”, 18.05 Spotkania z przyro­
dą, 18.30 Tele-echo, 19.20 Dobra­
noc, 19.30 Monitor, 20.10 „Chłop­
cy z naszych stron” występ zes-

połu wokalno-instrumentalnego
,,Drumlersi”, 20.55 Dziennik, 21.10
Wiadomości sptsrt. 21.35 Zagadko­
we historie — film UŚA, 22.50

Film, program rozrywk. — cz. IŁ

NIEDZIELA
8.25 Progr. dnia, 9.30 Z cyklu

„Zabytki architektury” z Tbi­
lisi, 9 Kurs rolniczy, 9.35 Przy­
pominamy, radzimy, 9.45 Blasza­
na niedziela, 10.20 Dla mł. widz.

„Sport i zabawa” (z Dipska), u

Sprawozd. z mistrzostw Polski,
w skokach do wody, 12 Wiadomo­
ści, 12.10 „Dyliżans paryski” —

fihm z serii „Trzech muszkiete­
rów”, 12.35 Sprawozd. sport., —

13.45 „Grand Prix Festiwalu” —

„W starym
'

kinie”, 14.45 „sezam

muzyczny”, 15.30 Przemiany, 16

Dla dzieci „W krainie fantazji’\
16.30 W przestworzach, czyli cie­
kawe opowieści lotników, 16.45
Teatr Telewizji na świecie —

„Pamiętnik; wariata” (Wg Gogo­
la) — ZSRR, 17.40- PKF, 17.50

Czerwone róże, 18.05 „Sonda” —

teleturniej, 18.55 Felieton literac­
ki, 19.20 Dobranoc, 19.30 Dzien­
nik, 20.05 „Małżeństwo doskonałe”

film progr. rozrywk. 20.50 „Ping­
win” fiim poi* 22.20 Niedziela

sport*

Dyrekcja Zasadniczej Szkoły Budowlanej
dla Pracujących im. M. Demakowa

Przedsiębiorstwa Przemysłowego
Budowy Huty im. Lenina

w Nowej Hucie-Bieńczycach,
os. Zachodnie 2, tel. 445-40, wewn. 317

OGŁASZA WPISY
do klas pierwszych

NA ROK SZKOLNY 1968/69,
w zawodach: cieśla budowlany, murarz*

tynkarz, zbrojarz - betoniarz, posadzkarz,
murarz pieców przemysłowych.

Nauka we wszystkich zawodach trwa 2
lata. —• Wpisów dokonuje się bez egza­
minów wstępnych.

Warunki przyjęcia: świadectwo ukoń­
czenia szkoły podstawowej, ukończony 16
rok życia, dobry stan zdrowia.

Do podania o przyjęcie, z wyraźnym
określeniem zawodu, należy dołączyć wła-

; snoręcznie napisany życiorys, świadec­
two ukończenia szkoły podstawowej, za*

świadczenie o stanie majątkowym lub
ó wysokości zarobków z zakładu pracy ro­
dziców, świadectwa szczepień ochronnych,
pisemna zgoda rodziców aa podjęcie pra­
cy w przedsiębiorstwie budowlanym, 6 fo­
tografii (format legitymacyjny).

Ukończenie ZSB umożliwia wstąpienie
po odbyciu wstępnego stażu pracy do Te­
chnikum Budowlanego dla Pracujących.

Uczniowie mają zapewnione bezpłatne
miejsce w internacie, opiekę lekarską,
praktyczną naukę zawodu i pracę po
ukończeniu szkoły, ubranie i obuwie ro­
bocze itp.

'Wynagrodzenie zą pracę — w klasie

pierwszej w granicach od 260 do 420 zł
; miesięcznie, w klasie drugiej ód 380 do

500 zł plus premia uznaniowa.

Szczegółowej informacji udziela sekre­
tariat ZSB w Nowej Hucie-Bieńczycach,
os. Zachodnie 2, w godzinach ód 10 dó 14,
codziennie, z wyjątkiem niedziel i ŚWiąt.

Dojazd do Bieńćzyc, z Krakowa, tram­
wajem linii hr 4, 5 i 15, do placu Cen­
tralnego w Nowej Hucie, następnie tram­
wajem linii nr 14, 16 i 20 do Bićńczyc
(trzeci przystanek). — Termin zgłoszeń
upływa z dnieni 30 czerwca 1988 r.

Ilość miejsc w poszczególnych zawodach

ograniczona.

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Zakłady Przemysłu dziewiarskiego „Domino**
—

w Krakowie, ul. Wielicka 2S — zatrudnią PORTIE­
RA REWIDENTA. Warunki pracy i płacy do, omó­
wienia. — Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr.

Przedsiębiorstwo Geofizyki Górnictwa Naftowego
w Krakowie, ul. Lubicz' 2Ś, zatrudni natychmiast
KIEROWCÓW SAMOCHODOWYCH z I i II kate­
gorią prawa jazdy — do pracy w terenie.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Pracy i płac, pokój
Ż53, w godzinach od 7 do 15.

a magistrów inżynierów odlewników, in­
żyniera ODLEWNIKA KONSTRUKTORA, MA­
GISTRA EKONOMII z długoletnią praktyką, FRE­
ZERA, ELEKTRYKA — z dodatkową znajomością
instalacji samochodowej, TOKARZA, Z SŁUSARzY

NARZĘDZIOWYCH i KONSTRUKCYJNYCH, 4

FORMIERZY, 2 RDZENIARZY — zatrudni Zakład

Doświadczalny Instytutu Odlewnictwa — Kraków,
ul. Zakopiańska 73. — Warunki płacy dó omówienia
na miejscu. K-30S2

INŻYNIERA d. s. INWESTYCJI, INŻYNIERA lub
TECHNIKA KOSZTORYSOWCA, MISTRZA ROBOT

DROGOWYCH, TECHNIKA BUDOWY, TECHNIKA
DO LABORATORIUM DROGOWEGO, BRUKARZY,
monterów Wod.-kan., monterów samocho­
dowych, KIEROWCÓW SAMOCHODOWYCH,
SPAWACZA, OPERATORÓW CIĘŻKIEGO SPRZĘ­
TU oraz PRACOWNIKÓW NiEkwalifiKowa-
NYCH — zatrudni Miejskie Przedsiębiorstwo Robót

Drogowych — w Krakowie, Rynek Główny 25, III

piętro, pokój nr 1. ,
»

Dla zamiejscowych zakwaterowanie w hotelu ro­
botniczym, — Praca wyłączni© na terenie miasta
Krakowa. K-2307

CIEŚLI, MURARZY > TYNKARZY, ZBROJARZY,
BRUKARZY, BRUKARZY - ASFALCIARZY, ELEK­
TRYKÓW, FLIZIARZY, MONTERÓW SAMOCHO­
DOWYCH, TOKARZY, KIEROWCÓW Z I, II i III kat.

(dawną), MASZYNISTÓW koparek i spycharek, ME­
CHANIKÓW Silników spalinowych oraz ŚLUSARZY
maszynowych i PRACOWNIKÓW NIEWYKWALI­
FIKOWANYCH, przyjmie na dobrych warunkach,
na terenie województwa krakowskiego. Przedsiębior­
stwo Robót Kolejowych Nr 3 w Krakowie.

Praea w akordzie, wynagrodzenie wg uzp w bu­
downictwie. Dla pracowników zamiejscowych za­
kwaterowanie We własnych hotelach robotniczych.
Przyjęty pracownik otrzymuje odziez ochronną
i obuwie. — Zgłoszenia do pracy, osobiste lub pi­
semne, przyjmują:

Dział Zatrudnienia PRK Nr 9 w Krakowie —

ul. Dzierżyńskiego lSa (wejście od Ul. Bogatki 3),
dot. wszystkich zawodów.

Bara Sprzętu PRK Nr 9 Kraków-Bieżanów, uh Pu-

lanki, dot. maszynistów ciężkiego sprzętu, monterów
silników spalinowych, ślusarzy maszynowych.

Baza Transportu PRK Nr 9 Kraków-Bieżanów.
tli. Puiankl, dot. monterów samochodowych, toka­
rzy, kierowców,

oraz kierownictwa budów 1 robót na stacjach ko­
lejowych w Trzebini, Krzeszowicach, Słomnikach,
Bochni i Bukownie, dot. zawodów budowlanych.

Cementownia „Nowa Huta” w Krakowie — przyj­
mie ■natychmiast do pracy z terenu Krakowa i No­
wej Huty, TOROMISTRZA z uprawnieniami PKP
w zakresie budowy torów i rozjazdów, TECHNIKA
ELEKTRYKA lub ENERGETYKA do pracy w Dzia­
le Gł. Energetyka, DYŻURNEGO RUCHU Z upraw­
nieniami PKP, ną stanowisko M1STRZA ZMIA­
NOWEGO w Wydziale Transportu Kolejowego, IN­
ŻYNIERA lub TECHNIKA BUDOWLANEGO
ż uprawnieniami budowlanymi na stanowisko star­
szego mistrza remontowo-budowlanego, PALACZA

centralnego ogrzewania z uprawnieniami, MASZY­
NISTĘ PAROWOZU, z uprawnieniami PKP i kil­
kuletnią praktyką, oraz elektromonterów,
białych MURARZY i PRACOWNIKÓW niewy­
kwalifikowanych do prący w wydziałach pro­
dukcyjnych i utrzymaniu ruchu,

zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr i Szkolenia Ce­
mentowni „Nowa Huta”. — Dojazd tramwajem li­
niinr14I15. K-3673

Zakłady Produkcji Elementów Budowlanych w Ska­
winie, ul, Energetyków — zatrudnią natychmiast
następujących pracowników posiadających wyma­
gane uprawnienia:

MASZYNISTĘ i POMOCNIKA MASZYNISTY lo­
komotywy bezpaleniśkowej,

ZWROTNICZEGO lub PRZETOKOWEGO do Ob-

sługi bocznicy kolejowej,
ELEKTROMONTERA INSTALACJI i URZĄDZEŃ

SILNOPRĄDOWYCH do konserwacji i remontu

urządzeń elektrycznych,
elektryka ze znajomością urządzeń elektrycz­

nych niskoprądowych, do konserwacji centrali te­
lefonicznej i sieci łączności,

DWÓCH SŁUSARZY do remontu urządzeń pro­
dukcyjnych.

Wymagany jest uregulowany stosunek do pow­
szechnego obowiązku wojskowego.

Wynagrodzenie zgodnie z Układem Zbiorowym
Pracy w budownictwie. — Zgłoszenia przyjmuje
Komórka Kadr ZPKB w Skawinie, ul. Energetyków.

Przedsiębiorstwo Przemysłowe Budowy Huty inv

Lenina — zatrudni INŻYNIERÓW budowlanych,
z

'

uprawnieniami budowlanymi, na stanowiskach
kierowników budów oraz MURARZY, CIEŚLI,
BRUKARZY, ELEKTRYKÓW SIECIOWYCH, KOWA‘

LI, ŚLUSARZY, SPAWACZY, KIEROWCÓW Z II

i III kat. prawa jazdy i ROBOTNIKÓW NIEKWALI-
F1KOWANYCH — mężczyzn w Wieku potiad 18 lat.

Warunki pracy 1 płacy wg Układu zbiorowego
Pracy w budownictwie. Istnieje możliwość uzyska­
nia dodatkowej premii, wypłacanej na najważniej­
szych budowach Huty im. Lenina. .

Zakwaterowanie w hotelach robotniczych (bez­
płatne), na miejscu tanie wyżywienie w stołówkach.

Dla chcących zdobyć kwalifikacje zawodowe —

istnieje możliwość uczęszczania do szkół wieczoro­
wych i przyuczenia w zawodzie budowlanym na

kursach wewnątrzzakładowych.
Do podjęcia pracy haieźy zgłaszać Się z ważnym

dowodem osobistym i ze skreśleniem (wymeldowa­
niem) w książeczce wojskowej.

Zgłoszenia należy kierować: Dział zatrudnienia

i Płac Ppb H1L. — Dojazd z Ronda tramwajem
nr 4 1 5, przedostatni przystanek przed Walcownią.

Rodzice! Dbajcie
o prawidłowy rozwój

uzębienia dzieci!

Gabinet Ortodontyczny
zajmujący się regulacją nieprawidłowo

wyrżniętych zębów

otworzyła w Krakowie

przy ul. 18 STYCZNIA 94
Lekarsko-Dentystyczna Tlanłvcfvlra“
Spółdzielnia Pracy uWciłipiyM

Do leczenia przyjmuje się również dzieci

po dziewiątym roku życia. Gabinet czyn­
ny: wtorki i piątki, w godzihach 8—14,

w czwartki -— w godz. 14—20-

Praca

UCZNIA mechaniki sa­
mochodowej ■— przyjmie
„Ąuto-Service” Kraków,
yi. Feldmana 6 a (boczna
ul. Kremetowskiej).
POTRZEBNA pbfnoc do­
mowa. Kraków, Nowo­
wiejska 3ia m* 4.

POTRZEBNA pomoc do­
mowa. Podgór2e, ul.. fta-

dockiego 2 (dawniej Wi­
dok 2). 127493-g

Nauka
KURS introligatorski dla

kobiet,
'

z gwarancją za­
trudnienia, organizuje w

miesiącu kwietniu „Wie­
dza". zgłoszenia przyj­
muje biuro —. Kraków,
Jana 13, tel. 531-25 w go­
dzinach 3—15. K-3325

DODATKOWE WPISY
NA KURS

Samochodowo*
MOTOCYKLOWY

przyjmuje zakład Do­
skonalenia zawodowego.

Wpisy:
Kraków, ul. Dietla 38,

telefon 653-12,
codziennie w godz. 8—18. i

Matrymonialne
INŻYNIER, w średnim

wieku, dyrektor dużej
firmy w USA (Kalifor­
nia), lubiący sporty (nar­
ty, pływanie), posiadają­
cy. własny dom, pragnie
poznać przystojną, zgra­
bną, inteligentną, Wy­
kształconą Panią, wiek

30—40 lat. Cel matrymo­
nialny. Listy-oferty wraz

z fotografią (do zwrotu

na żądania) kierować —

„Prasa” Kraków, Wiślna
2, dla nr A-78.

Sprzedaż
FOKSTERIERKA odcho­
wanego okazyjnie sprze­
dam. Kraków, Dzierżyń­
skiego 36b m. 30*

Dyrekcja Muzeum
Zamku w Łańcucie
ogłasza, że w dniach od 5

do 18 maja 1968 r.

MUZEUM

będzie zamknięte.
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40 prac plastycznych
krakowskich dzieci

jedzie do Lipska
Wczoraj w Klubie Przyjaźni

TPPR odbyła się uroczystość
wręczenia nagród i jednodnio­
wy pokaz nagrodzonych prac
plastycznych dzieci, które to

prace będą reprezentować Kra­
ków,i woj. krakowskie na mię­
dzynarodowej wystawie w Lip­
sku. Cztery miasta: Kijów, Pra­
ga, Lipsk i Kraków podjęły się
zarganizowania takiego konkur-

■su. Konkurs ten ma za zada­
nie zwiększyć zasób wiadomości
o sąsiednich krajach. Tematem
był Kijów i Ukraina lub przed­
stawienie baśni i legend włas­
nego miasta.

Na konkurs przyszło ponad 5
tys. prac. Jury pod kierunkiem
prof. W . Hodysa dopuściło do
pierwszej eliminacji 600 prac,
do drugiej wybrało 98, do na­
gród wyodrębniono 40 prac —

w grupach według wieku au­
torów. I nagrodę specjalną —

2-tygodnlowy wyjazd do ZSRR
zdobyła 9-letnia Dorota Fedyn
z KDK. Wraz z laureatką po-
jedzie instruktor, artysta-plas-
tyk Jan Rzehak. Pierwsze na­
grody zdobyły: 5-letnia Marta
Tomasik z Przedszkola nr 5,
12-letnia Krystyna Jajko ze

Szkoły nr 87 i 15-letnia Zofia
Palonka z zespołu plastycznego
MDK przy ul. Krowoderskiej.

W uroczystości wręczenia na­
gród wzięli udział: wicekonsul
ZSRR w Krakowie — W. I . Pti-
cyn, wicekurator J. Nowak,
przewodniczący Zarządu Miej­
skiego TPPR w Krakowie —

T. Mandecki. (bz)

• DZIŚ w Pawilonie przy
placu Szczepańskim S otwar­
te zostały dwie wystawy: —

malarstwa 21 gdańskich ma­
larzy oraz malarstwa Da­
nuty Boguszewskiej-Chle­
bowskiej.

Męcina zwyciężyła
w konkursie higieny wsi

j. W obecności sekretarza Prez.
’

WRN , w Krakowie M. Budzi-
wojskiego odbyło się posiedze­
nie Woj. Komitetu Higienizacjl
Wsi, który to Końlitet przecho­
dzi na inne formy pracy. Nie
będzie on już organizował kon­
kursów, pozostawiając to jed­
nostkom powiatowym. Nato-

Notatnik krakowski
DZIŚ O GODZINIE:

* 19—KDK — impreza Społ.
Komitetu Przeciwalkoholowego
pt. „Alkoholizm ■— wina i ka­
ra”. Prowadzi dr W. Marcin­
kowski.

„Pod Jaszczurami”
autorskie Witolda

JUTRO O GODZINIE:

*1«—Basztowa22Ip„IV
skrzydło — Woj. Zjazd Delega­
tów Pracowniczych Ogrodów
Działkowych.

* 15.30 —

popołudnie
Nawrockiego.

* 18.30 —

ul. Basztowa
de talenty”.

* 19 — KDK, Sala Marmuro­
wa ~ Teatr Jednego Aktora:
„Ze skalnego Podhala” — T.
Jurasz.

Aula PSM nr 1,
23 — „Grają mło-

Rozmowy przy pół-czarnej

Krócej i szybciej, ale zrozumiale
a Uniwersytecie Poznań­
skim odbyła się niedaw­

no obrona pracy doktorskiej
z dziedziny stanowiącej po
raz pierwszy w Polsce przed­
miot doktoratu: ze stenogra­
fii. Pracy bronił FRANCI­
SZEK HAJNOS, nauczyciel'
Technikum Energetyczne­
go w Krakowie, z wykształ­
cenia mżynier-elektrome-
chańik, stenograf od przęsz-
ło 30 lat, piszący systemem
Korbla,

— Na czym polegała Pań­
ska praca?

r- Na porównaniu trzech ro­
dzajów zapisu czasowników
angielskich. Zapisu ortografi­
cznego, tzn. takiego jak w

zwykłym piśmie. Fonetycz-
- ńo-spółgłośkowego, w któ­

rym każdemu dźwiękowi od­
powiada tylko jeden tnak
alfabetyczny, z tym że sa­
mogłosek w ogóle nie notu­
jemy. I zapisu stenograficz-

Działka

Kina

Taki oto uniform. dla
młodszych proponuje Rzemieśl­
nicza Spółdzielczość Zaopatrze­
nia i Zbytu na wiosenne nie­
co chłodniejsze i nieco chmur­
niejsze dni. Trzeba przyznai,
że małemu modelowi, prezen­
tującemu wzór, jest w nim
całkiem do twarzy.

wszyst-
zwlązanych z

estetycznego i
, .. _i . Będzie

miast WKHW starać- się będzie
o popularyzację oraz zabezpie­
czenie organizacyjne
kich poczynań
podniesieniem ___ ____

.

sanitarnego stanu wsi. Będzie
on też oceniał działalność, po­
wiatów w tym zakresie, przy­
znając wyróżniającym się pre­
mie na cele inwestycyjne.

*

Prezydium WRN przyznało
nagrody wsiom, które w roku
ubiegłym uzyskały najlepsze
wyniki w wojewódzkim mię­
dzywiejskim konkursie higieny.
Wsie Uczestniczące w konkur­
sie podzielono na dwie grupy:
A i B, biorąc pod uwagę ich
wielkość oraz posiadane już u-

rządzenia. W grupie A — I miej­
sce i 150 tys. zł przypadło' wsi

Męcina w pow. limanowskim,
w grupie B I-go miejsca nie
przyznano, II (I 120 tys. zł)
przypadło wsi Maszkienice w

pow. brzeskim zaś III (i 100 tys.
zł) wsi Cikowice w pow. bo­
cheńskim. Ponadto wyróżniono
Pietrzykowice (Żywieckie) ' i
Chonranice (Nowosądeckie), —

przyznając im po 50 tys. zł.
Warto zaznaczyć, że prace po­

rządkowe i sanitarne wykona­
ne w czynie społecznym prżeż
mieszkańców tych wsi w ub.
roku oblicza się na ponad 4 min

złotych, (mk)

nego, który posługuje się
specjalnymi znakami i sto­
suje przy tym wiele opusz­
czeń.

— Co było nowego w Pań­
skim opracowaniu?

— Poza samym tematem

chyba to, że wprowadziłem
do zagadnień badania pisma
teorię informacji. Teoria ta

traktuje sam jeżyk i jego
zapis jako rodzaj kodu czy
szyfru, pozwala więc np. o-

kreślić szybkość przepływu
informacji w trakcie poro­
zumiewania się tym kodem
między ludźmi. Praca mo­
ja w jakimś zakresie doty­
czy teoretycznych podstaw
takiego sposobu zapisu, któ­
ry byłby krótszy i szybszy
od tradycyjnego, ale rów­
nocześnie nadal w pełni zro­
zumiały. Dlatego też, cho­
ciaż opierałem się na języ­
ku angięlskim, praca może
mieć znaczenie i dla języka
polskiego.

w szeregach kuratorów społecznych
W 1962 r. jednostki MO na

naszym terenie ujawniły 3.138
nieletnich sprawców prze­
stępstw, a już w 1966 r. było
ich 4.441. Na tym mniej więcej
poziomie utrzymywała się ilość
notowanych przestępców nielet­
nich w ub. roku. Wzrasta tak­
że rokrocznie ilość zatrzymywa­
nych małoletnich zbiegów z do­
mów rodzicielskich i dzieci za­
trzymywanych w stanie nie­
trzeźwym. Pokaźna część tej u-

legającej demoralizacji młodzie­
ży nie uczy się i nie podejmuje
konkretnego zatrudnienia.

Najbardziej niepokojąco przed­
stawia się udział młodocianych
i: nieletnich w przestępstwach
natury kryminalnej. Statystyki
wykazują, że 44,5<l/o ogółu re­
jestrowanych przestępstw po­
pełniają nieletni. Na 100 ujaw­
nionych przez MO bandytów,
włamywaczy, złodziei ok. 65 re­
krutuje się z nieletnich i mło­
docianych do 21 lat. Najbardziej
zagrożone przestępczą działal­
nością młodzieży są rejony Oś­
więcimia, Chrzanowa i Nowego
Sącza.

Analizę problemu demoraliza­
cji niektórych środowisk, mło­
dzieżowych, przyczyn tego i
społecznych skutków, podjęto na

wczorajszej naradzie przedsta­
wicieli jednostek MO z Krako­
wa i województwa. W naradzie
wzięli udział: prezes Sądu Wo­
jewódzkiego Krakowie 4-

zainicjowanej przez
Żarz. Gł. ZMW, redakcją
„Sztandaru Młodych”, Pol­
skie Radio, redakcję Popołu­
dnia z Młodością Polskiego
Radia oraz redakcję Dzienni­
ka TV, akcji pt. „Wiosna
czynów” włączają się , koła
ZMW w woj. krakowskim.
Jako jedno z pierwszych od­
powiedziało na apel kolo
ZMW w Brzeziu pow. Kra­
ków. Młodzież postanowiła
dla uczczenia V Zjazdu Par­
tii oraz Święta Pracy pomóc
przy budowie drogi, wybu­
dować boisko sportowe, u-

porządkować świetlicę wiej­
ską. Wystąpiono również ż

apelem do innych kół Kra­
kowskiego o podejmowanie
podobnych zobowiązań. Od­
powiedzi już nadeszły. M .in.
koło ZMW w Slomirogu
przepracuje 350 robóczo-
.dniówek przy budowie dro­
gi, basenu przeciwpożarowe­
go i klubu, koło ZMW w

Kończycach ok. 500 roboczo-
godzin przy budowie drogi
oraz pomagając rolnikom w

dźwignięciu podupadłych go­
spodarstw, koło ZMW wraz

ż gronem nauczycielskim
Zasadniczej Szkoły Rolniczej
w Rzędowicach posadzi 1.000
krzewów i drzew, założy 28
poletek doświadczalnych
oraz przepracuje 1.000 robó-
ezogodzin przy budowie dro-
•Si. Koło ZMW z Łęki Sie­
dleckiej przepracuje 700 go­
dzin przy urządzeniu klubu
rolnika i uporządkowaniu
cmentarza wojskowego.

Należy również podkreś­
lić, że koła ZMW przekazu­
ją obecnie swoich najlep­
szych członków do szeregów
Partii. Np. koła w Cichaw-
ce i Niegowici wystosowały
do part.ii Ust rekomendują­
cy swoich 20 członków, a or­
ganizacja gromadzka ZMW
w Lubeży przekazała w sze­
regi Partii — 4 kandyda­
tów.

— Na przykład jakie?
— Może służyć m. In. do

opracowania tzw. „speed-
handlu” czyli szybkiego za­
pisu polegającego na opusz­
czaniu niektórych liter w

piśmie zwykłym. Warto by
taki system opracować dla

języka polskiego i upow-
wśród

stu-
zwłaszcza
uczącej się i

szechnić
młodzieży
dentów.

— Nad Pan

nad

ezym będzie
teraz pracował?

— W dalszym ciągu
teorią stenografii a ponad­
to nad porównaniem pisma
łacińskiego i japońśko-chiń-
skiego. Ale na razie marzę
tylko o wyrwaniu Bię na ja­
kąś wycieczkę. Najchętniej
gdzieś w góry.

— Dziękujemy więc za

wywiad i czekamy na dalsze
Fańskie prace z zakresu te­
orii pisma. (eo)

mgr Janina Polony oraz zast.
komendanta wojewódzkiego MO
— płk mgr St. Radziejewski.

Wskazano na potrzebę sku­
teczniejszego przeciwdziałania
temu zjawisku, przede wszyst­
kim przez wzmożenie wysiłku
wychowawczego i stosowania
większej indywidualizacji środ­
ków represyjno - wychowaw­
czych, zależnie od stopnia szko­
dliwości popełnionego czynu.
Dużą rolę maję do spełnienia
— obok,zawodowych kuratorów
Sadowych — również kuratorzy
społeczni. W zwiększaniu sieci
kuratorów" społecznych mają po­
ważny udział funkcjonariusze
MO i ORMO, którzy oprócz
swoich urzędowych obowiązków
obierają sobie taki właśnie ro­
dzaj pracy społecznej. (z)

marzenie 5 tysięcy
Tempo rozwoju Pracowni­

czych Ogrodów Działkowych w

naszym mieście od dawna już
nie nadąża za społecznym za­
potrzebowaniem. Na przydział
oczekuje niecierpliwie 5000 kan­
dydatów, nie licząc zbiorowych
zgłoszeń zakładów pracy —tyl­
ko działek nie przybywa. Dla
zaspokojenia najpilniejszych po­
trzeb Woj. Zarząd POD powi­
nien otrzymać 200 ha Ziemi,
tymczasem —- do 1970 r. — mo­
że liczyć najwyżej na 32,5 ha.

Obecny stan posiadania to 190
ha ziemi, na której gospodaruje
5300 rodzin. Areał ten należa­
łoby podwoić...

W o wiele lepszej sytuacji
znajdują się działkowcy z tere­
nu województwa. W większych
miastach powstały już 52 ogro­
dy działkowe, zajmujące po­
wierzchnię 340 ha. Szybciej rea­
lizuje się tam również uchwałę
WRN o tworzeniu nowych POD.
Niedawno otrzymali takie ogro­
dy mieszkańcy Jaworzna, An­
drychowa, Tarnowa i Wielicz­
ki.

Zrozumiałe, że w Krakowie
najtrudniej jest wygospodaro­
wać ziemię: wolne tereny zaj­
muje budownictwo, a. uchwała
rzpdowa chroni od wywłasz­
czeń indywidualne gospodarst­
wa rolne. Tym niemniej spra­
wy, pracowniczych ogrodów za­
sługują na życzliwsze potrak­
towanie przez władze miasta i
dzielnie. Działkowcy nie marzą
przecież o gruntach najwyższej
klasy. Przykładem może tu być
choćby Ogród w Dębnikach,
który , powstał dosłownie na

dawnym wysypisku śmieci, a

teraz zdobi dzielnicę.
'

, Nad dalszymi, możliwościami
rozwoju POD radzić będą jutro
na Walnym • Zjeździe
działkowców
wództwa.
również

delegaci
z całego woje-

Omówione zostaną
sprawy organizacji

wewnętrznej, współzawodnict­
wa i szkolenia. (hs)

informuje

1 działalność
ożywia tkan-
cery normal-

— bogaty w

Chcesz wyglądać ładnie, mło­
do i świeżo — pamiętaj o umie­
jętnym stosowaniu kosmetyków,
które winny być odpowiednio
dobrane i dostosowane do typu
skóry. A oto zalety niektórych
kremów:

— Żeńszeniowy — za­
wiera > wyciąg z oryginalnego
korzenia żeń-szeń, działającego
wybitnie regenęrująco, uzupeł­
nia niedostateczną działalność
gruczołów skóry,
kę. Nadaje się do
nej i suchej.

— Placenta —..

witaminę E. Doskonale odżywia
i odmładza tkanki skóry. Krem
Placenta stosuje się przy zwiot­
czałej skórze niezależnie od ro­
dzaju cery, nie ustępuje w

działaniu analogicznym prepa­
ratom zagranicznym.

— M4eczny — zawiera o-

trzymany z mleka naturalny
kompleks przyswajalnych przez
skórę ciał białkowych i amino­
kwasów wraz z witaminą B2 —

dzięki temu krem mleczny jest
znakomitym kremem odżyw­
czym dla każdego typu cery.

iiiiiiiiiiiiitiiiiiiiiiiiiiiiiitiniiiiiiiiiiiiiiimntiiib

* 22 bm. o godz. 19.15 w sali
Teatru Starego odbędzie się
koncert Studia , Baletu Nowo-
czesnęgo „Kontrast”,—, WSW?
w Krakowia. Bilety w HO ZSP.
W godz. 14 —, 16.

* Rada Klubu „Nawojka”
zaprasza w niedzielę, 21 bm. na

Kwietniówkę do Lasku Wol­
skiego. Zbiórka o 9.30 w Klu­
bie,..- „■■■*_

Gdzie
Sobota Niedziela

20 21
KWIETNIA

Czesława Feliksa

Teatry
SOBOTA

Słowackiego godz. 13 „Dy­
liżans”, Klub ZZK 19.15 Rzeź-

, nia, Modrzejewskiej 19.15 —

„Derby w pałacu". Kameral­
ny 19.15 „Trojanki”, Rozmai­
tości, 19.15 „Słomkowy kape­
lusz”, Ludowy 19.15 „Bliźnia­
ki z Wenecji”, Muzyczny 19.15

„Niedziela "w Rzymie”, Gro­
teska 10 „Amina”, Kolejarza
19 „Milion”, Jama Michalika

22 „Trędowaty”,
NIEDZIELA

Słowackiego godz. 14 „Fra
Diavolo”, 19.15 „Edyp Król",
Modrzejewskiej 19.15 „Tango",
Kameralny 19.15 „Łaźnia”, —

Rozmaitości 11 „Balladyna”,
. 19.15 „Słomkowy kapelusz", —

Ludowy 19.15 „Kram z pio­
senkami”, — Groteska 19.15

„Skąpiec”, Kolejarza 15 i 19

„Milion”, Klub ZZK, Jama
Michalika jak w sobotę.

SOBOTA

Wolność godz. 15.30, 18, 20.30

„Ringo Kid” (USA, lat 14),
Warszawa 15.45, 18, 20.15 „Win-
netou” (III cz. jug., lat 11),
Wanda 0, 12 „Największe wi­
dowisko świata" (USA, lat 11),

Kopciuszek w

, lat 16), —

„Wil-
14), -

i po-
lat 14),
„Testa-

15.45, 18, 20.15 ,

potrzasku” (Ir.
Uciecha 15.45, 18, 20.15

cze echa" (poi., lat

Kijów 17, 20 „Wojna
kój” III cz. (ZSRR,
Apollo 10, 12.30 15.45

ment Inków" (bułg. lat 11), —

18, 20.15 „Życie małżeńskie —

„ON” (fr., lat 16), Ml. Gwar­
dia (Lubicz 15) 14.45, 17, 19.15

„Fantomas” (ir., lat 11), —

Sztuka (studyjne) 10, 12, 20.15

„Czas pogaństwa" (ang., lat

18), — 15.30, 18 „Billy Budd"

(ang., lat 16), Wrzos (Zamoj­
skiego 50) 15.45, 19 „Wielka u- >

cieczka” (USA, lat 11), Zuch •

(Krowoderska 8) 15, 17 „Czte­
rej pancerni I pies” — iii ze­
staw (poi., lat 7), Melodia —

(Zwierzyniecka 1) 16, 18, 20 —

„Sami swoi" (poi., lat 14),
Maskotka (Dzierżyńskiego 55)
16, 19 „Grek Zorba" (USA, 1.

16), Miniaturka (Franciszkań­
ska 1) 10, 12, 17, 19 „zmierzch
czarowników" (poi., lat lt),
15. 16 Filmy dokumentalne.

Energetyk (Płaszów - stadion)
17, 19 „Wspaniały rogacz" (wł.,
lat 18), Tęcza (Dębniki, Pra­
ska 52) 17.30, 19.30 „Wyprawa
siedmiu złodziei” (USA, lat

Dla uzyskania ładnego wyglą­
du włosów i utrwalenia fryzu­
ry polecamy:

— płyny do trwałej,
■— lakiery do włosów — prze­

znaczone do umacniania i u-

trwalania fryzury,
— lakiery do włosów specjal­

ne kolorowe, produkowane w

kolorach srebrnym i złotym
przeznaczone są do wszystkich
odcieni włosów dla nadania im
specjalnych efektów. Lakier ko­
lorowy tonuje włosy z jedno­
czesnym utrwalaniem fryzury.

Paniom, które mają zamiar
zmienić kolor względnie poddać
włosy leczeniu — polecamy do­
skonalą farbę do włosów
„XHA”.

Wszystkie wymienione kos­
metyki można kupić w skle­
pach kosmetyczno-permumeryj-
nych MHD, PSS i PDT

W kilku wierszach

, . W woj. krakowskim odbywa
się Ogólnopolski Konkurs Re­
cytatorski Szkolnych Kół Przy­
jaciół Związku Radzieckiego,
zorganizowany przez TPPR.
Konkurs trwa 2 lata i cieszy
się dużym zainteresowaniem. W
marcu br. odbyły się eliminacje
szkplne. których laureaci wez­
mą udział w eliminacjach wo­
jewódzkiej w dniu 21 o godz.
10 w Klubie Przyjaźni w Kra­
kowie przy Rynku Gł. 20.

OGÓLNOPOLSKIE SEMI­
NARIUM Ochrony Przyrody,
poświęcone przygotowaniu
do I Ogólnopolskiego Obozu
Naukowego mającego na ce­
lu międzydyscyplinarne ba­
dania „Zasięgu antropogeni­
cznych/ zmian w naturalnym
środowisku życia człowieka’’
na terenie projektowanego
zbiornika ńa Dunajcu, roz­
poczęło się dziś ty auli WSP

— Kiedy ?
14), Wisła (Gazowa 21) 15.45,
18, 20.15 „Ludzie W hotelu”

(USA, lat 16). Chemik (Żako*

piańska 62) 19 „Westerplatte”
(poi., lat 14, Dom Zołnierea

(Lubicz 48) 1,5.45 „Arcylokaj”
(fr,, lat 14), Kultura (Rynek
Gł. 27) 16 „Światła Paździer­
nika”, 18, 20.15 „Testament «•

czónego” (radź, lat 14), Wie*

dza (Rynek Gł. 27) 18 „Kra-
ków — Nowa Huta** iim—
Mikro (Dzierżyńskiego 5) 16,
18, 20. „Sami swoi” (poi., lat

14), Związkowiec (Grzegórze­
cka 71) 17, 19 „Organy” —

(CSRS, lat 16), ZZK Prokocim

(Bieżanowska 71) 18 .„Nie
przysyłaj mi kwiatów” (USA,
lat 14).

KINA W NOWEJ HUCIE:

Świt godz. 15.45, H/ 20.15 —

„Old Surehand” (jug., lat 11),-
Swiatowid 16, 18, 20 „Przy­
stanek autobusowy” (USA, 1.

14), M. Sala 15, 17d5, 19.15 —

„Złodziej samochodów” ■—
(ZSRR, lat 11), Sfinks (Ma­
jakowskiego 2) 16, 1Ś, 20 -i*-

„Sublokator” (poi., lat 16),
Balladyna (Grębałów) 19 „Za­
błąkana w Rzymie” (wł„ lat

16), Orion (Podłęże) 18 „Zaw­
sze w niedzielę” — (POL, lat

U). '
...........

NIEDZIELA

Wolność godz. 11, 15.30, 18,
20.16 „Ringo Kid”, Warszawa

10, 12.15, 15.45, 18, 20.15 „Win-
netou”, Uciecha 12, 15.45, 18,
20.15 „Wilcze echa”, — Mł.

Gwardia 12, 14.45, 17, 19.15 —

„Fantomas” Wrzos 15.45, 19 ~

„Wielka ucieczka”, Zuch 15,
17, 19 „Czterej pancerni
i pies”, Melodia 10.30, 12.30,
16 „Wyspa tajemnicza” (ang.,
lat 12), 18, 20 „Sami Mwói?,|
Miniaturka 15, 17, 19 —-

„Zmierzch czarowników”, —*

Swoszowianka (Swoszowice)
15.30, 18 „Między linami rin­
gu” (USA, lat 1.4), Wisła (Ga­
zowa 21) 11, 18, 15.45 „Car-
touche zbójca” (USA, lat 12),
18, 20.15 „Ludzie w hotelu**

,

Chemik 14.45,, 17, 19d5 „We­
sterplatte" (poi., lat 14),
Dom Żołnierza 15.45, 18, 20.15

„Areylokaj”, Kultura 11 —

„Jeńcy króla mórz* ’ (radź. 1.

9), — 15.45, 18, 20.15 „Testa­
ment uczonego”, — Mikro 10,
12.15 „Czarny Tulipan’* (fr,.
lat : 14), 16, 18, 20 „Sami

• swoi”. Wanda, Apollo, Wrzosy
Maskotka, Energetyk,: Tęczą,
Związkowiec, ZZK Prokocim,
KijóW, Sztuka — jak w so­
botę*

PROGRAM DLA DZ1EĆI:

Wrzos godz. 11, 12, Maskot­
ka 10.15, 11.15, 12.15 Miniatur­
ka 11, 12, 13, 14, Chemik Jl,
Dom Żołnierza 12.30, Związ­
kowiec 12.

KINA W NOWEJ HUCIE:

Balladyna 16.30, 19 „Zabłą^
kańa w Rzymie”, Orion 16, 18

„Zawsze w niedzielę’*, Swit^
Światowid (duża i mała sala);;
Sfinks — jak w sobotę,

PROGRAM DLA DZIECI t .

Świt godz. 11, Światowid
11.15 „Dwa baranki” (CSRS,
lat 9).

Dyżury
SOBOTA

Chirurg.: Kopernika *0, Ia-

ternist.: KOpórnika 15, Laryn­
golog.: Kopernika 23a, Okuli­
styczny: Kopernika 38, Uro­
log.: Grzegórzecka 18, Neu­
rolog.: Botaniczna 3, Pediatr.:
Strzelecka 2, Gruźliczy dla

mężczyzn: Skawińska 8, dla

kobięt Wola Just. Pogotowie
Ratunk. Siemiradzkiego 1: —

wypadki tel. 09, zachorowania
1 przewozy tel, 395-60, 3S5-01 i

395-02, Podgórze tel. 625-50 i

657-57, Grzegórzki tel. 369-01 i

205-77, Pogot. MO tel. 07, —

Straż Poź. tel. 68, Pomoc Dro­
gowa tel, 417-60 czyn, od 7—22,
Punkt Inf. o Usług., solskie­
go 27, tel. 565-88. NoWa Ruta:

Pogot. MO tal. 411-11, Pógot.
Ratunk. tel. 422-22 i 417-70,
Straż Poź. tel. 433-33, Dyżur
Pediatr, dla Nowej Huty i

pow. Prosżowice: szpital w

Nowej Hucie.

Niedziela
Chirurg.; Kopernika 21,

Internista Kopernika 17, Pe­
diatr.: Prokocim, Gruźliczy
dla kobięt: Skawińska «. po­
zostałe dyżury jak w sobotę.

Apteki
Sobota i niedziela

Karmelicką 23 (tlen), Dru­
ga 4, Mikołajska 4 (tylko w

niedzielę ód godz. 6—31), Kru­
kowska 1, 29 Listopada lł,
Pstrowskiego 94, Al. Pokoju1,
NOWA HUTA: Centrum A.
bl. 3. (tlen).

Różne
ZOO (Ląsęk Wolski) o(l go­

dziny 9 do zmroku.

Ogród Botaniczny od godz
10—18.



Ambitne plany dalszego rozwoju

MISTRZOSTWO ekstraklasy bokserskiej, wicemistrzostwo
w I lidze siatkarzy, szereg tytułów indywidualnych mistrzów
i wicemistrzów Polski oto plon -«•>—»—- - ■■1 • ■■■■ - •

łowców nowohuckiego Hutnika.

Warto także podkreślić' fakt
Stałego podnoszenia poziomu we

wszystkich 11 sekcjach klubu,
świadczący o dobrej prący tre­
nerów z młodzieżą i o posiada­
niu przez klub wielu utalento­
wanych
branie

wczoraj
prezesa
nęgo HiL mgr inż. B . Koło-

myjskiego przebiegało w rze-

■czowej atmosferze. Dyskutowa­
no o najpilniejszych zadaniach

inwestycyjnych (trwa — jak
już informowaliśmy — rozbu­
dowa obiektów klubowych), po­
trzebie oddziaływania klubu na

sportowców. Walne ze-

Hutnika, obradujące
pod przewodnictwem

klubu dyrektora naczel-

Z wizytą w „Polsce powiatowej”

Z GÓRĄ 800 TYSIĘCY TURYSTÓW I WCZASOWICZÓW
PRZEBYWAŁO W UBIEGŁYM ROKU NA TERENIE NOWO­
SĄDECCZYZNY. WALORÓW TEGO REGIONU NIE TRZEBA
NIKOMU POLECAĆ, UROKI KRYNICY, RYTRA, ŻEGIE-

_

--- INNYCH MIEJSCOWOŚCI SĄSTÓWA, MUSZYNY I WIELU
dobrze Znane.

Ale ambitni gospodarze tere­
nu nie zadowalają się tym co

już osiągnęli. Stale w Nowo-
sądeckiem podejmowane są ini­
cjatywy mające ■jeszcze bar­
dziej poprawić obsługę gości.

Sztafetowy
bieg przełajowy
o puchar Z. Skolickiego

ZGODNIE z tradycją lat ubie­
głych, KOŹLĄ i KKKFiT or­
ganizują na krakowskich Bło­
niach sztafetowy bieg na prze­
łaj o puchar ufundowany przez
przew. Prez. RN m. Krakowa
-— mgr Z. Skolickiego. Bieg ro­
zegrany zostanie w kategorii
juniorów i seniorów na trasie
około 5 km. Zespół składa się z

sześciu zawodników, z których
czterech pierwszych biegnie ód-,
cinkami po 1000 m, a dwóch o-

statnich po 500 m. W imprezie,
która odbędzie się 28 bm. (start
o godz. 12) mogą brać udział
zespoły sztafetowe klubów spor­
towych jak również'niestowar

rzyszeni. j

i SZCZYPIORNlSTKI ekstraklasy inaugurują dziś wiosenną
! rundę mistrzostw ekstraklasy. Po jesiennych rozgrywkach
! na czele tabeli znajduje się Cracovia mając dwa punkty
j przewagi nad chorzowskimi Azotami i cztery nad wrocław-
( skim AZS-em. Już w pierwszej kolejce spotkań biało-
[ czerwone staną przed trudnym egzaminem. Przyjdzie im r.a

> wyjeździe grać z- Górnikiem Sośnica i Włókniarzem Łącz-
> nik, zespołami należącymi do czołówki ligowej. Szczególnie
! trudny hiecz będą grały dziś w Sośnicy, gdyż zespół Gór-
i nika został poważnie wzmocniony powrotem na boisko Hry-
I nowiećkiej, jednej z najlepszych aktualnie naszych szczypior-
! nistek.
! Cracovia po solidnych przygotowaniach do sezonu posta-
! wiła sobie za cel obronę mistrzowskiego tytułu. Miejmy
1 nadzieję, że ambitne plany zostaną zrealizowane.

— Ćzy miałbym coś przeciwko temu?
Pan Kramer otworzył teczkę i zaprodukował próbki

swej sztuki. Muszę przyznać, iż zdjęcia były nieocze­
kiwanie interesujące i dobre. Mimo więc nieufności,
jaką ten facet budził we mnie od pierwszej chwili,
nie widziałem powodu odmówienia jego prośbie, któ­
ra tak znakomitą dla mnie stanowiła reklamę.

Pan Kramer promieniał.
— To bardzo uprzejmie z pana strony, panie Duluth

— powiedział. — Może mi pan wierzyć, albo nie, ale
nie miałem najmniejszego pojęcia, że mój siostrzeniec
przebywa w Nowym Jorku, póki nie wpadłem na nie­
go przypadkowo wczoraj ną uliey. Przypuszczałem,
że jest już za wielki i za sławny, żeby się zadawać
że starym wujem — tu roześmiał się hałaśliwie. —

Przeczytałem sobie wczoraj'wieczorem sztukę i zacho­
dzę w głowę, jakim cudem Henryk mógł napisać coś
tak zgrabnego! Znalazłem w tej sztuce także dużo
fotograficznych możliwości, szczególnie zapaliłem się
do tej sceny w pierwszym akcie, gdzie wkładają do

trumny starego Comstocka.
To już wymagało pewnej interwencji. Spojrzałem

na Iris... potem na dr Lenza i z powrotem na Iris.
Wreszcie zwróciłem się do Henryka i powiedziałem:

— To panowie nie wiecie, że stary Comstock umarł
wczoraj wieczorem na udar serca?

Henryk otworzył usta i zaczął ‘machinalnie szarpać
pukiel czarnych włosów nad czołem.

— Udar serca, panie Duluth? — urwał na chwilę,
a potem spytał:

— Czy— chciałem spytać, czy po tym, co się przy­
trafiło pannie Ffaulkes na górze i o czym nam mówi­
ła, zaszło jeszcze coś takiego, co mogło przestraszyć
Comstocka?

Już i bez tego nowe, teatralne życie biednego Hen­
ryka było dość dla niego denerwujące j pełne niespo­
dzianek, a tu jeszcze miał usłyszeć o jakichś złośliwych
siłach, atakujących jego sztukę!

Comstock wyszedł po prostu za kulisy i natknął
się na stłuczone lustro — powiedziałem — a ponieważ
jest przesądny, bardzo się tym przejął. Serce mu

nawaliło, no..,_i^koniec! .

ubiegłorocznej działalności spor-

wychowanie młodzieży, koniecz­
ności oparcia się na własnych
wychowankach, a nie zawodni­
kach pozyskiwanych z innych
klubów i mobilizacji "wszystkich
sportowców Hutnika do stałego
podnoszenia poziomu sportowe­
go, by móc godnie uczcić zbli­
żający się jubileusz 20-lecia ist­
nienia klubu. Sprawy zabezpie­
czenia najważniejszych potrzeb
poszczególnych sekcji, stworze­
nia sportowcom optymalnych
Warunków uprawiania sportu,
znalazły, wyraz w podjętej na

zakończenie obrad uchwalę, któ­
ra stanowić . będzie wytyczną
dla zarządu w jego dalszej dzia­
łalności. (1)

obecnej jest już 1500

pomiędzy Wynajmującv-
oraz około

Cóż nowego przygotowują go­
spodarze na nadchodzący se­
zon. Trwa akcja powiększenia
ilości kwater prywatnych,
chwili '

. . .

miejsc zagwarantowanych umo­
wami
mi i POSTiW-em
4500 kwater, zgłoszonych w gro­
madzkich radach narodowych.
Turysta, który chce spędzić wa­
kacje w którejś z miejscowo­
ści tego regionu, może otrzy­
mać niezbędne informacje w

każdej GRŃ telefonicznie bądź
listownie. Ciekawa jest także
akcja tzw. „wsi turystycznych”.
Ma ona za zadanie prowadzenie

'we. wsiach, które do niej1 zgło­
siły swój akces, wykładów na

tematy istoty ruchu turystycz­
nego. Wsie takie są specjalnie
nastawione na obsługę turystów’;
a ich mieszkańcy mają obowią­
zek dbania o czystość swych do­
mostw i obejść oraz wykazywać
troskę o gości tak, by wynie­
śli oni jak najlepsze wspomnie­
nia ze' spędzonego tu pobytu.
Akcja zainicjowana w ubiegłym
roku stale się ręzwija, W tej
chwili bierze w niej udział 7
wsi (Tylicz, Żegiestów, Rytro,
Barcice, Gródek, Łącko, Tęgo-
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Nie było to specjalnie przekonujące, ale Henryko­
wi wystarczyło. Młody dramaturg odetchnął z ulgą
i wytarł spocone czoło chusteczką, natomiast wuj
George okazał się bardziej dociekliwy.

— A kto stłukł lustro? — spytał.
Bąknąłem coś pod nosem, że właściwie nie wiado­

mo. Wówczas ku memu zdumieniu Kramer powiedział:
— Jeżeli wczoraj wieczorem ktoś rozbił w teatrze

lustro, to zdaje mi się, iż wiem kto to zrobił. A ty,
Heniuś? — zwrócił śię do siostrzeńca.

Nie spodziewałem się żadnych genialnych dedukcji
po wuju George"u i Henryk widocznie także, gdyż
spytał że zdziwioną miną:

— Nie rozumiem... Kogo wuj ma na myśli?
— No, jasne, że Wesslera!

Okrągłe, . paciorkowate oczy Kramera spoczęły na

mnie: — To pan nie wie o tym, że Wessler ma manię
tłuczenia luster? z

Odpowiedziałem przecząco, ale jego słowa mnie za­
intrygowały. Kramer zaś mówił dalej:

— Dowiedziałem się o tym przez jednego mojego
kumpla, który pracował jako pielęgniarz Wesslera w

Tespijskim Szpitalu, gdzie Wessler i jego przyrodni
brat leżeli po tej katastrofie lotniczej.

Wuj Kramer wymachiwał rękami z werwą urodzo­
nego gawędziarza.

— Jasne; że o tym się nie mówiło, ale ja mam cho­
dy w tym szpitalu! Robiłem kiedyś dużo zdjęć dla ich
laboratoriów. Raz nawet wpakowałem tam ną posa­
dę jednego siostrzeńca — roześmiał się dobrodusz-

Stąd właśnie^ dowiedziałem się_o JVesslerze,

Henryk poruszył się niespokojnie, jakby w obawie,
że opowiadanie Kramera nas znudzi, ale dr Lenz
okazał nagłe zainteresowanie. Pochylił się nad patel­
nią z resztkami jajecznicy i spytał:

— Może pan zechce opowiedzieć nam tę dziwną hi­
storię, panie Kramer?

— Bardzo chętnie — pan Kramer skrzyżował pulchr
ne ręce na jeszcze pulchniejszym brzuszku i zaczął:

— Jak panom wiadomo, w tej katastrofie lotniczej
omal nie zginął przyrodni brat Wesslera, Wolfgang
von Brandt. Odniósł tak poważne. obrażenia, szcze­
gólnie głowy, że — jak słyszę .— jest obawa, iż po­
zostanie do końca życia człowiekiem nienormalnym
umysłowo. No, i zdaje się, że coś się stało i z oczami
Wesslera. Kiedy przywieziono ich do szpitala, Wessler
początkowe zupełnie zaniewidział, obawiano się, że
straci wzrok na zawsze. Aż nagle któregoś dnia, kie­
dy był sam w swojej separatce, odzyskał wzrok i to
znacznie wcześniej, aniżeli się tego lekarze spodzie­
wali. Ten mój kumpel opowiadał, że Wessler zawsze

był bardzo wrażliwy na swoją urodę. Słynął jako naj­
piękniejszy mężczyzna w Austrii... i tak dalej. No,
więc kiedy się zorientował, że nagle odzyskał wzrok,
chciał się przekonać jak wygląda. Bał się jak ognia,
że z jego twarzą mogło się coś stać i że będzie zeszpe­
cony, Bo, widzi pani nikt mu nie powiedział, jak
okropnie jest zniekształcony.

Pan Kramer widocznie wyczuł nasze głębokie zacie­
kawienie jego opowiadaniem i był dumny, że stał się
ośrodkiem zainteresowania.

— No więc — mówił dalej — Wessler wstał z łóżka,
pozdejmował z twarzy: i szyi bandaże i podszedł do
lustra. Wszystko to, oczywiście działo się jeszcze przed
operacją plastyczną. Mogą sobie panowie wyobrazić,
jak straszne wrażenie zrobiła na nim jego twarz, peł­
na blizn i śladów po oparzeniu. Aha, jeszcze przed
odzyskaniem przez niego wzroku, wezwano mnie do
szpitala, żebym zrobił kilka zdjęć przygotowawczych
przed operacją — i nie potrafię po prostu panom Opi­
sać, jak okropnie wyglądał.

(26)
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mistrzostwach Polski bosse-
rzy rozegrają jeszcze kilka
spotkań mistrzowskich. W

borze) i 3 miasteczka (Piwnicz­
na, Grybów, Stary Sącz). Dąży
się także do przedłużenia sezo­
nu turystycznego poprzez orga­
nizowanie wczasów dla wędka­
rzy, wczasów pod jabłonią, dni
owocobrania, a w , dolipie Po­
pradu wypoczynku pod hasłem
złotej polskiej jesieni, szczegól­
nie pięknej w tamtejszych bu­
kowych lasach.

Z innych nowości przygoto­
wywanych dla turystów warto

wspomnieć o uruchomieniu w

Rożnowie pawilonu informacji
turystycznej, urzędu pocztowe­
go i kasy biletowej na prze­
jażdżki statkiem po jeziorze, a

także o kombinacie gastronomi­
cznym „Hawana” w Krynicy, w

którym znajdą pomieszczenia:
kawiarnia, cocktailbar, restau­
racja na 500 miejsc; o nowej
restauracji GS w Łącku; no­
wych folderach o ziemi nowo­
sądeckiej itp. Sprawami ruchu
turystycznego zajmują się nie
tylko władze sportowo-turysty-,
czne, lecz także miejscowe Pre­
zydium PRN, które powołało
specjalny zespół koordynacyj­
ny do spraw kontroli; przygoto­
wań do sezonu turystycznego i
na bieżąco interesuje się tym
zagadnieniem, (j!)

Przygotowania koszykarek

20 bm.
się zgrupowa-

w Gliwicach, w

SPORE wy­
różnienie spot­
kało znanego
trenera koszy­
karek •— Jerze­
go Michałkiewi-
cza, który opie­
kował śie daw­
niej Wawelem i
Koroną. PZKosz
powołał go na

II trenera do
kadry narodowej kobiet, którą
w początkach maja czeka tur­
niej eliminacyjny przed mi­
strzostwami Europy,
rozpoczyna
nie kadry

której występuje m. in. kilka
krakowianek: Górka, Łikszo,
Szostak, Wojtal i; Rogowska z

Wisły oraz Polus i Ptasińska z

Korony.

Turów z Bogatyni
przeciwnikiem Hutnika

O-

Krakowie zobaczymy w nie­
dzielę rewelacyjny zespół
beniaminka — Turów z Bo­
gatyni, który' zajmuję 3 lo­
katę w tabeli z dorobkiem
zaledwie o 1 pkt. mniej niż
Hutnik, który ex aeęuo z

Legią przewodzi ligowej sta­
wce. Spotkanie zapowiada
się interesująco. Sędziują: w

ringu — Wysokiński z War­
szawy, ńa punkty — Pokor­
ski z Katowic, Graczyk z

Poznania i Marszałek z ~

pola.
interesująco zapowiada

także mecz pięściarski o

strzostwo II ligi między
słą (zajmującą w tabeli
aequo pierwsze miejsce wraz

7. Carbo Gliwice), a bydgo­
ską Brdą. Obydwie drużyny
wystąpią w najsilniejszych
zestawieniach. W zespole
W isły zobaczymy m. in.:Wię-
caszka, Loranca, Mroczka,
Fąfarę;: a w drużynie Brdy:
Adamskiego i Kujawę.

0
0
0
o
o
0
0
0

się
mj-
Wi-

ex

0
0

8o$
o

8o0
0

8•■•oi

8
o
0

Kto sędziuje?
NAJBLIŻSZE

mecze piłkar­
skie drużyn kra­
kowskich o mi­
strzostwo I i, II

ligi sędziują: p.
Kustoń z Po­
znania (Wisła —

ŁKS)," p. Bana-
siuk z Katowic
(Cracovra —

Lech), p. Pogo­
rzelski z War­
szawy (Garbar­
nia — Włók­

niarz), P- Dyk z Katowic (Unia
Racibórz — Unia Tarnów), p.
Łukasiewicz z Łodzi (MZKS
Gdynia — Hutnik), p. Suwiński
z Gdańska (Olimpia — Vrcto-
ria).

Telegraficznie
OLSZTYN. Rozpoczął się rajd

samochodowy „Tysiąca jezior”,
w którym startuje m. in. S. Za­
sada.

RYBNIK. Zwycięzcą II tur­
nieju żużlowego o „Złoty Kask”
został Woryna (RÓW Rybniki.

LYON. W ramach drużynowe­
go turnieju mistrzostw Europy
w tenisie stołowym Polki prze­
grały z NRF 0:3.

WARSZAWA. Międzynarodo­
wa Federacja Łucznicza przy­
znała dorocznym zwyczajem
„Złote Gwiazdy”. Po raz pierw­
szy przyznano „Złote Gwiazdy”
z czarną podkładką za wyniki
ponad 1100 pkt. Otrzymało je
19 osób, w tym cztery Polki
i dwóch Polaków.

Sezon żużlowy
w całej pełni.
Nasi zawodnicy
walczą o ligowe
punkty, a także
o prawo startu
w eliminacjach
do mistrzostw
świata. Czasem

zbyt ostre wej­
ście w wiraż,
chwila nieuwa-'

gi, powoduje
wywrotkę, któ­
rej nie uniknął
także nasz czo­
łowy żużlowiec

Joachim Maj (ną zdjęciu).
Fot. CAF
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Dokqd pójdziemy?

Dziś
PIŁKA NOŻNA

Godz. 16 Boisko Wisły:
Wisła — ŁKS

(O mistrzostwo I ligi)
GIMNASTYKA

Godz. 17 Hala Korony:
Mistrzostwa Polski kobiet •

STRZELECTWO
Godz. 15 Strzelnica Wisły:Wisła—Wawel—ŻKS Warszawa

(O mistrzostwo I ligi)
ŁUCZNICTWO

Godz. 14 Stadion Korony:
Mistrzostwa Krakowa

Jutro
PIŁKA NOŻNA

Godz. 11.30 Boisko Cracovii:
Cracovla — Lech

Godż. 16.30 Boisko Garbarni:
Garbarnia — Włókniarz
(O mistrzostwo II ligi)

BOKS
Godz. 11 Hala Garaży:

Hutnik — Turów
(O mistrzostwo I ligi)

Godz. 11 Hala Wisły:
Wisła — Brda

(O mistrzostwo II ligi)
GIMNASTYKA

Godz. 11 Hala Korony;
Mistrzostwa Polski kobiet

LEKKA ATLETYKA
Godz. 11 Stadion Bronowianki:
Bieg na przełaj z okazji 60-lecia

ZZ Metalowców
ŁUCZNICTWO '

Godz; 9 Stadion Korony:
Mistrzostwa Krakowa

Korty Wisły
już otwarte

DZIĘKI przychylnemu sta­
nowisku sekretarza Klubu
— mgr Z. Buhla i kierow­
nika Wyszkolenia — mgr T.

Pacuły korty tenisowe Wi­
sły zostały już udostępnio­
ne amatorom białego sportu..
W większości wydzierża­
wione zostały Ogniskom
TKKF. Jak informuje nas

opiekun kortów, a zarazem

trener p. A. Brożek, na kor­
tach Wisły zorganizowane
zostaną w bieżącym sezonie
takie imprezy, jak: indywi­
dualny turniej o mistrzo­
stwo GTS Wisła (obrońcą
mistrzowskiego tytułu jest
znany koszykarz E. Grzyw­
na, wicemistrzowskiego rów­
nież znany piłkarz ■— Wł.
Kawula). Przewidziany jest
także turniej drużynowy o

mistrzostwo TKKF, mecze

między Ogniskami TKKF
„Iskra” i „Alka”, Energety­
ką, Biprostalem, Wisłą, i

drużyną RN m. Krakowa.

Radio
SOBOTA

Dzienniki: 18, 19, 21, 23.50.

Godzina: — 17.00 Na krak.

rynku — fakty, plotki", ko­
mentarze, 17.15 Zespół organo­
wy, 17.30 Radiowa lista prze­
bojów, 17.50 „Na marginesie”
— fel. J. Kurczaba, 18.30, Fel.

I M. Jorsta, 18.45 Podst. kurs

języka angielskiego, 19.07 Pa­
ryska orkiestra, 10.30 „Maty­
siakowie”, 20.00 15-ka radiowa,
20.20 Humoreska, 20.25 Ork. i

Zespoły tan., 21.27 Wiadomości

sport., 21.31 H. Łukomska —

sopran, 22.05 znane melodie,
22.20 Radiokabaret — „Trzy
po trzy”, 23,20 Koncert, 0.05—
3.00 Program z Warszawy.

NIEDZIELA

Godz. 7.35 Przegląd prasy li­
terackiej, 7.45 Zespoły ludowe

PR, 8.00 Moskwa z melodią 1

piosenką. 8.35 „Radioproble-
my”, 8.45 Koncert życzeń, —

9.25 „Lenin w Poroninie” —

poemat Nędzy-Kubińca, 9.40

Koncert, 10.10 Aud. literacka,
10.30 „Nagrania jeszcze cie­
płe”, 12,10 „O czym mówią
w śwlecie”, 12.30 Poranek

symfoniczny muz. rosyjskiej,
13.30 „Program z dywani­
kiem”, 14.35 Pol. Zespoły Pie­
śni 1 Tańca, 15.00 Dla dzieci:

„Myśliwy” — słuch., — 15.45

„Niedzielne rendez-vous”. 16.00

Wyniki Lajkonika, 16.01 Ra­
diową lista przebojów, 16.20

„Człowiek wśród Innych” —

fel. Wł. Loranca, 16.30 Kon­
cert Chopinowski’— z nagrań
Jakuba Żaka, 17.05 Warsz. Ty­
godnik Dźwiękowy,. 17:30 Re­
wia piosenek, 18.00 Wieczór

liter.-muzyczny — „Połaey w

Kosmosie”, 20.33 Krak, aktu­
alności sport., 21.22 W tane­
cznym rytmie, 22.00 Ogólno^
polskie wiad. sport, i wyniki
Toto-Lotka,. 22.30 Spotkania z

muzyką, 23.40 Serenady i ko­
łysanki;

Telewizja
SOBOTA

Godz. 15.40 Program dnia,
15.45 Kurs Tolniczy, 18.20 Z

cyklu: ,,Wychowanie fizyczne
dzieci* ’, 16.30 Program tygo­
dnia, 16.55 Wiadomości, 17.05

Dla ml. widzów „Dla każdego
coś miłego”, 18.05 Film z serii:

,,Świat, który nie może zgi­
nąć”,! 18.30 Trudny wybór —

film węg., 18.55 Gawędy o

współczesności, 19.20 Dobra­
noc, 19.30 Monitor, 20.10 „Ąl*_
manach” przegląd artyst.-kul-
turalny, 20.4Ó „Zabójcy” —

film • USA; 22.20 Dziennik^ —

22.35 Wiadomości sport. 22.45

„Śpiewki r stare ale jare”
(hiszp. i meksyk.).

NIEDZIELA

Godz. 8.35 Program dnia, 8.40

Kurs rolniczy, 9.15 Przypo­
minamy, radzimy, 9.30. „Pu­
szcza Białówieska” — film

poi., 9.45 „Serce matki” —

film radź., 11.25 „Zamki pol­
skie” — film, 11.45 Wiadomo­
ści, 12 Przygody trzech mu­
szkieterów — film, — 12.30

„Prom” koncert popular., —

13.15 Artyści areny, 13.45 Dla

dzieci, 14.05 Teatrzyk dla

przedszkolaków — „Pies z u-

licy Szerokiej”, 14.45 Prze­
miany; 15.15 Gdzie jest szko­
ła? — fel. 15.25 Spotkania z

. pisarzem ■— Julian Przyboś, —

16.55 Śprawozd. sport. — 17.45

Teatr Komedii Współcz. St.
Tym: „Nie ma takiego pro­
blemu”, 18x55 Ludzie i zda­
rzenia, 19.20 Dobranoc, 19.30

Dziennik, 20 Listy śpiewające,
20.50 „Jua'nna Galio” — film

meks. 22.30 Niedziela sport.,
22.50 Program na jutro.

Wystawy—muzea
Wawel oprócz skarbca i

zbrojowni (godz, 9.30—14.30),
Zamek i Muzeum w Piesko­
wej Skale (10—17), Muzbum

Lenina, Topolowa 5 v(sob. 9—

16, niedz, 10-^15), Muzeum Hi­
storyczne, Stara Bożnica, —

Szeroka 24 (niedz. 10—14), Ry­
nek Gł. 35: Wiosna Ludów w

Krakowie — w 120 rocznicę
(niedz. 10—14), Muzeum Naro­
dowe, Oddziały Dom ’ Matejki,
Floriańska 41 (10—14.45), Szo-

łayskich, pl. Szczepański 9:

Malarstwo i rzeźba poi. od
XIV do XVIII w. (niedz.
10—15:45), Czartoryskich, Pi-

jarska 15: Sztuka europejska,
pamiątki histor. (10—14.45), —

Nowy Gmach, al. 3 Maja 1:
Pol. malarstwo współcz. —

(niedz. 10—16), Muzeum Ar-,
cheologiczne, Poselska 3 —

niedz. (10—13), KTF, Stolarska

„ 9: Wystawa fotogr. (sob. J04-
5 18, niedz. 10—14), Podziemia

kościoła św. Wojciecha: Dzie­
je Rynku (tylko w niedziele

10-rl5),. Krzysztofory,’ Szcze­
pańska 2: Rysunki Grupy
Krakowskiej (11—18), Pałac

Sztuki, pl. Szczepański 4: Ma­
larstwo i grafika A. Żmudy,
Malarstwo W. Obrzydow^kie-
go (11—17), Pawilon, pl. Szcze­
pański 3: Wystawy malarstwa.

Galeria Arkady? Obrazy J.
Szajny (11—18).


